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KURIER WILEŃSKI
wraz z Kurierem Wileńsko - Nowogrćdzkim

Radykalizm, ale tylko słowny
Pisząc a r ty k u ł  p. t. R ozpraw a z 

kkimslwena." („ K u r ie r  W ileń sk i"  z dn. 
12 w rześn ia  L. r.l dem askow ałem  za ­
k ła m a n ie  naszego życia społecznego 
'.ta jcrlnym tvIko odcinku . Odcinek 
len, dotyczący o rganizacji  ro ln ictw a 
na naszym  terenie  jest ba rd zo  ważny, 
bardzo  nam  bliski, dobrze znany czy­
telnikom naszego p ism a, a przede 
wszystkim ba rd zo  realny.

W szelkie bu jd y  d a ją  się tam  sto- 
u u k o w o  ła tw o  zdem askow ać. W y s ta r  
czy trochę p ropagandy ,  trochę  uświń 
durnienia, a  już  n ik t  nie wierzy, że 
uprzyw ile jow anie  cz łonków  kółek roi 
niezyeh jest v>oslępowe. d e m o k r a h e z  
pc, a wszystko co tenui się p rzec iw ­
stawia to reakc ja

Rez wielkiej p rzesady  m ożna po ­
wiedzieć już u lej chwili, że „karlo! 
iz .a łaczy  O. T  i K, R. dla monopoli 
styczia j eksp loatac ji  na  terenie rolni 
czyjii hase ł rad y k a l izm u  społecznego" 
został rozbity, s trac i ł  kredyt w  opinii 
tpOłef /eń-itwa.

Szerokie rzesze rolnicze chcą, aby 
cja  agronom iczna  na  wsi przyjęła

ck a rak  te r  m aso w y  i ch cą  uzyskać
.,. h  w na tę akc ję  po przez swycli 

Tzec2i}u*hitych Przedstawicieli w  sa- 
mor* idzie, k tó ry  n a  najn iższym
Szczeblu na  wsi pow inien w sobie łą- 
rzyć  równocześnie  cechy sam orządu  
fe ry tm a ln o g o ,  gospodarczeeo 5 znwo-' 
tk w e g o  .

* $ :jJ
Inaczej jest n a  in n y  A  od cin kach . 

M am y tam  dotąd d o  czyn ien ia  z n ie ­
słych an ym  p om ieszan iem  r n.ięć. z 
czczen iem  fetyszowy które ju ż d aw n o  
s tr o e .ły  zn aczen ie . M ório to  n ieu sza-  
h ow an ie  ich  u zacietrzew iony eh „ra 
d yk ah stów " , „p ostępow ców " , „dem o­
kratów " w y w o łu je  szoki nerw ow e, 
p arok syzm j oburzen ia , p o łok t epile- 
tow.

Ci „radykaliśc i" ,  „postępowcy".
, d em o k rac i"  przew ażnie są ludźm i za 
m oźnvm i, posiada  ią wykształcenie  i 
nieprzeciętną k u l tu rę  um ysłow ą, ani 
fceteie żvcia, ani typ  n ra c \  zawodo- 
wei nie łączy ich w  żądań soosóli z 
I e ta r i i te in  i p rak ty czn ie  nie po trą  

i 1 T oni w- żaden stmsób p rzy jść  z 
po nocą temu prole taria tow i.

N « Przeszkadza to | ,n jednak  
przvn  .m niej w  teorii g łosić , że są bo 
jow ni* «r.|t rad yk alizm u  soo loczn c ro i 
'•® ®ni i iv (ko om  wnedzą n a 'lep iej  
czego  szerokim  m asom  potrzeba.

.  radykalne  basla .  k tó re  ci pano  
w ie głoszą, m ia ły  swój sens i z n a ­
czenie, wówczas gdv zostały wypowie 
azianc po raz  pierwszy, gdv w  ich 
wysunięciu zaw iera ł się wysiłek tw ór 
czy myśli ludzkiej, a nie łydko wysi 
łek  języka, k tó ry  pew ne  rzeczy pow  
(arza.

W ie lka  szkoda, że wówczas te Yt- 
sla nie zostały zrealizowane. Dziś jed 
Dok owi p ros te  i n ie sk o m p lik o w an e  
s fo rm u ło w an ia  p o ż ą d a n y c h  re fo rm  
społecznych nie wwslarcza ią T w ó r­
cza myśl społeczników liczących się 
3 rzeczywistością poszła naprzód , a 
właśnie ci, k tó rzy  sw ych  haseł nie 
po tra f i l i  uzupełn ić  i zrew idow ać są 
wstecznikami.

Sp ró b u jm y  zaczerpnąć  p rzyk łady  
Jf szeregu dziedzin:

. W rn j ą ł t w  ■» orzed  la ty  parce- 
ae ją  mogłaby" całkow icie rozw iązać  

yWwtmki ag ra rn e  w Polsce, przyśpie­
szyłaby em ancypac je  warstw  ch łop­
skich i dziś poziom obywatelski w spo 
jCzeństwic by łby  w yrów nany , p rze­

chodzenie z ro ln ic tw a do innych  za- 
w odów  ułatwione. Nie zrobiono tego. 
Przyrost ludności rolniczej wyprzedzi! 
proces upełnorolnienia. Zapas ziemi 
stopniał. W zrosła  liczba gospodarstw  
W ymagających upełnorolnieniu. Par-  
cełacja przesłaUi być panaceum  na  
uzdrowienie stosunków rolnych, mo- 
że być ty lko środkiem  zaradczym  o 
'haigorzędnvm znaczeniu  obok wpro 
wadzenia niepodzielności gospodarstw 
1 zorgan izow ania  przechodzeni.* roli.'  

v ^  do  m nych  zawodpw. *
R ozu m ow an ie juśnb, log iczn e opar  

e na  rzeczywistości. Nie postępujący 
krokiem  naprzód rad yk ali starego au  
to ram en tu  p o d n o .zą  a la rm , posądza 
ją o  n ieszcztrośo , o w ykręty  b y le  tyl

ko parcelację  o d su n ąć  n a  p lan  d a l­
szy.

Sypią  się epite ty : zacofanie, r e a k ­
cja. Dlaczego? A no  Lo przechodze­
nie z zaw odów  rolniczego do innych  
łączy się z w ypieran iem  h a n d lu  ży­
dowskiego. Postu la ty  skierow ane prze 
c iw ko obecnem u stanow i posiadania  
Żydów do tąd  wysuwały" ty lko  ug rupo  
Warnia t. zw\ narodow o —  prawicowe. 
To, żeby podobny postu la t  mogła wy 
■.unrć lewica społeczna nic może się 
ludziom  pomieścić w  głowie.

Po  co w ysilać  mózgi, są przecież 
u tarte , w ydep tane  przed  półwiekiem 
ścieżki m yślenia  politycznego, a więc 
b u ch  —  Niepodzielność gospodarstw  
i p rzechodzenie  ro ln ików  do  h a n d lu  
p ropagu je  reak c ja  społeczna!

Czyż nie rozum uje  w  ten  sposób 
„ R o b o tn ik "  i „D ziennik  P o ra m iy " ?  
No ale sam i powiedźcie, gdzie tu  jest 
re a k c ja  i k to  jest  zaco fańcem ?

2. S tosunk i p raco w n icze  oba w y­
żej wymierfione p ism a u w aża ją  za  
do m en ę  sw ych w y łącznych  w p ływ ów  
za swą specjalność.

Jak ie  jest nastaw ien ie  przysięg­
łych  obrońców  robo tn ika  i p racow ni 
ko um ysłow ego? A no  s te re o h  pow e— 
zw yżka płac i skrócenie  d n ia  pracy,
zwyżka jdac  i skrócenie  dn ia  p racy , I
zwyżka płac i skrócenie dn ia  p racy
jeszcze raz. T ak ie  by ły  postu la ty
nierw"szvcb zw iązków  zaw odow ych za 
raz po ich pow stan iu  w  Anglii no  i w 
pojęc iu  naszych  dz ia łaczy  ro b o tn i ­
czych od ow vch  czasów  nic  się nie 
zmieniło, a szerokość geograficzna też 
nie m a  żadnego znaczenia.

W alczym y  w  Polsce z ciężarem 
przeludnienia  Nie um iem y  zatrudn ić  
m asv  bezrobotnych . Kraj jest luedny i 
zacofany  gospodarczo. Na to abv  wv 
rów nać  różnice z i n m m i  narodam i 
musielibyśm y się wszyscy urob ić  aż 
no łokcie, a tu  rap tem  postu la t:  z wyż 
ka  płac i skrócenie  dn ia  p racy . Ależ, 
panow ie , jakżeż  tu  jed n o  z d rug im  
oogodzić? Czyżbyście jeszcze wierzyli 
Stalinowi, że tam  n ap raw d ę  „żyt* sta 
ło łuczsze, żyt1 sta ło  w iesir le j?"  Prze 
cieź i Niemcy i Rosja budu ją u siebie 
o lbrzym ie  po lenc ia ły  gospodarcze, 
kosztem ogrom nych , s trasznych  ofiar  
ze strony obywateli. Nas n a  to nie 
stać w pros t  ze w zględów humnri.tnr 
nvch może. Czy m ożna  jednak  w  tych 
w a ru n k a c h  s taw iać  na p ierw szym  ula 
nie w-ffost ,Vhę i s ta n d a r tu  życiowe­
go? R ’dń! Hasłem  p ierw szym  może 

’ ‘ "‘i Praca  dla wszystkich, za
trudnien ie  w szystkich  ohywaj^Ii bez 
reszty. G dyby sie to  stało tr<wet kosz 
tam  obniżenia  obecnych p łac  rea l­
nych, nie m ielibyśm y p raw a  się m ar ł  
wić. ani oburzać. To jest bowiem na j  
p ierw szy n a k a z  dzisiejszego dnia. Czy 
po trafil iby  lo  zrozum ieć ludzie mie­
n iący  sie w Polsce na  skutek  jakiegoś

n ieporozum ienia  „ rad y k a łam i społecz | S tu d iu m  K atolickim  w W ars :  aw ie  ks. | nów  w yw odzi swój ro d o w u d  i  epok i
n v m i “    n i n    M n o ł ł o t r  o ł K n  i i c l o n i r  t  r i r . c n f i z l n r L  i  n i p  t u i p l o  n A  r n i P l C T P  inyrru" — nie wiem.

3 W dziedzinie politycznej p rz y ­
zw ycza jono  się w Polsce sądzić, że 
ra d y k a l izm  społeczny  wiąże się ściś- 
1» i n ie roz łączn ie  z m iędzynarodów ­
ką, z a te izm em  a  p rzy n a jm n ie j  an ty- 
k le ry k a l izm em , że p a r lam en ta ry zm  
n iczym  n ie sk rę p o w a n y  i wszystko to 
co zazw y cza j  iesf łączone z t. zw, le­
w icą  p o l i tyczną  d a ją  jedyną  g w a rę  U 
cję tego rea lizac ji ,  a ce ka to licyzm  i 
nac jo n a l izm  s tanow ią  n iezm ienne 
tw ie rdze  reakc ji .

J eszcze  w c z o ra j  .Robotn ik" p isa ł:  
źró d łu  k a m p a n ii p rzeciw k o  Zwiąż 

k o w i N a u czy c ie lstw a  Polskiego są  
n a m  w szystk im  w Polsce doskonale  
zn a n e K leryk a lizm  I w steczn ictw o  
(to w steczn ic tw o  praw dziw e, s ięga ią- 
ce  sw y m i k orzen iam i d u ch ow ym i d 
p ojąć z epok i saskiej) od tańczą  sw oj 
ta n iec  triu m faln a

K leryk a lizm , w steczn ictw o  i ep o ­
ka sask a! To, co  m ów ił o sta tn io  na

M achay , a lbo  u s tępy  z „G ospodark i  
N a ro d o w e j"  D oboszyńskiego, w  k tó- 
iy c b  a u to r  o d m aw ia  p ra w u  w łasn o ś­
ci cech p ra w a  na tu ra ln eg o ,  s fo rm u ło ­
w an ia  p ro g ra m u  społecznego przez 
„Zw iązek  Młodej P o lsk i" ,  w szystko  
to  nasi p a ten to w an i  ra d y k a l i  i lew i­
cow cy puszcza ją  m im o  uszu.

Je s t  w tym  w szystk im  coś n iezro­
zum iałego. Jeżeli w en u n c ia c jac h  koś 
cioła dźwięczą w y raźn e  n u ty  r a d y k a ­
lizmu społecznego, jeżeli n a rodow cy  
ro zb u d o w u ją  szeroKO swoj p ro g ra m  
społeczny, przecież to  w szystko  są oh 
ja w y  dod a tn ie?  P o  co te k ie ru n k i  gw al 
h  m  w tłaczać  do  obozu  „w rogow  p r o ­
le ta r ia tu "?  Czyżby na  psychice  tych , 
k tó rzy  to  robią , ciążyli aż tak silnie 
ci n iek tó rzy  dzisiejsi proboszczowie, 
k tó ry c h  sy lw etk i i dliałoś o d o b ro  
z iem skie  p rz y p o m in a ją  jeszcze czasy 
sask ie  i czyżby iden ty f ikow ali  ich z 
k ościo łem ? Jeżeli tak  jest, to  ty lko  
dow odzi, że i ro zu m o w an ie  tych  pa-

IW1 JM —

nie wiele późniejszej.
A  ty m  zasef w Po lsce  życia 

idzie nap rzód . D o k o n y w u je  się tak ie  
p ize tw o rzen ie  poglądów , tak ie  p rze­
m ieszan ie  tego co n azy w an o  lewicą 
a co p ra w ic ą  wr obu  p łaszczyznach  
spo łecznej i polityczne!, że ino  p a ­
trzeć. a ci k tó rzy  dziś siebie u w aża ją  
za ra d y k a łó w  spi ijrzawszy uw ażn ie j  
w lu s tro  dos trzegą  n a  sonie p ię tno  re ­
akcjonistów". zacofańców , ludzi s k a ­
zanych  na zagładę p rz y n a jm n ie j  w  
p rzen o śn y m  znaczen iu ,  znaczen iu  
w pływ ów  politycznych.

Możeby więc p o ra  by ło  już zaw ­
czasu  z rew idow ać  pog lądy  i zdać so­
bie sp raw ę ,  że to. co jeszcze nosi m ia  
no  ra d y k a l iz m u  społecznego. :est ty l­
k o  rad y k a l izm em  słow nyi • —  ra d y ­
k a lizm em  z im m m a. A tym czasem  re- 
aliznie. wciela w  życie stosuje  do  rza 
czywistości zasady  ra d y k a l iz m u  spo­
łecznego już  k toś  zupe]t- i e  inny.

P io t r  Lem iesz,

uWł&cfoąg ^ e z  /W ie iw le c
nie powezmą żadnych uchwał w sprawach hiszpańskich

RZYM. (Patl P u  pow rocie  Musso 
hn iego  z N iem iec o cz e k iv a n e  tu  są 
d w a  w y d a rz e n ia -

1) pod jęc ie  rozmów włosko-angiel 
sk ich  oraz

2) doręczenie  rządow i w łosk iem u  
n o t y  f r a n e n s k o - n m z ie łs k ie f  w  sw r ^ w le  
odhycia  n a ra d  F ranc ji ,  AngPf 1 W ło rh  
na te m a t  ITiszpi.nii f m o rza  ś ró d z ie m ­
nego.

" O 1 c; yę |.|1( 11 Tl
s lopniu  obie te  sp ra w y  zos taną  ze so 
bą  pow iązane . P rzew aża  tu jednak 
op in ia ,  że sp ra w ę  bezp o śred n io  inte  
resu jące  Anglię i W ł oehy  t r a k to w a n e  
będą odrębnie.

Jeśli zaś chodzi o p ro je k t  trój- 
sfronnych  rokow ań . do tyczących  Hisz 
panii i m orza  Śródziem nego, to  ucho  
dzi za rzecz pew ną  źe odpow iedź  
w ioska w tej sp raw ie  będzie  ściśle 
uzgodniona z Rzeszą, zwłaszcza, że 
kw estia  ta bvła już n rzed m io tem  za ­
sadniczych rozw ażań  w iosko  - n ie­
m ieckich podczas o s ta tn ie j  wizyty 
yiiissoióiiefo w N iem czech. ‘

W  k ołach  francii ik ich , k tó re  o c e ­
niają sytuację d ość  0"itvm istvc*n1e 
w vrażan a  |est óP i®. źe> W io c h y  n ie  
od rzucą zaorosz*. 3 ja k k o lw iek  d o ­
m agać s ię  hęda gw aram  ji c o  d o  noś- 
red n iego  udziału  N iem iec  w  p ro jek ­
tow an ych  n a r a d a c h .

N atom iast koła w łosk ie  ocenia  ią 
sy tuac ję  z duż^nt scep tyzm cm  p o d ­
ia  eślając że Niemcy za in te re so w an e

są  k w es tią  h iszp ań sk ą  w tym  sam y m  
s to p n iu  co inne  m o cars tw a .  D la tego  
p ro je k t  n a ra d  ogran iczonych  ty lke  do 
3-ch m o ca rs tw  m e  m a  pow ażn y ch  
szans rea lizacji  Za w łaśc iw e uchodzi 
tu. zwłaszcza dzisiejszy a r ty k u ł  „Tri- 
b n n y " ,  k tó ra  s tw ierdza , że W iochy  
zr.źądają, aby  N iem com  p rzy zn an o  w 
n a ra d a c h  h isznańsk ieh  w łaściwe m iej 
sce. ja k ie  należy się Rzeszy p rzy  roz­
p a t ry w a n iu  tak  w ażnego  i zasad n i­
czego zagadnien ia .

P ó łu rzędow e koła w łoskie  znnew- 
n ia ją  ponad to ,  że w ytyczne  polityk i

zag ran iczne j  W łoch  nie u legły żad- 
tu m zm ianom , an i w sn raw ie  ocho t­
n ików  w alczących  w Ihszpa i. i i ,  ani 
w kw"estii Ligi N arodów , ani w spra* 
wie ogólnego u t rz y m a n ia  p oko ju  eu- > 
rope isk iego

O stam ie  n o ty ,  rz ą d u  włoskiego, 
zw iązane  z p rob lem atem  b isznańsk in t  
s tan o w ią  nada l  nndstaw e. " jo w ią z u ją  
cą d la  polityki Włocli. Jak  w iadom o, 
jed n a  z tvoh not w skazyw ała  na właś 
c iwość rozw ażan ia  sn ra w  b isznańs-  
k ich  w łon ie  londyńsk iego  k om ite tu  
n ie in te rw encji .

Gen. Franco zeadza s e na w^ofanie
ocliotn;kńw

PARY2. (Pat). H a v a s  donosi, iż 
w edle  w iadom ości z Sa lam ank i,  gen. 
F ra n c o  p rzes tud iow ał sp raw ę  ew en­
tua lnego  w ycofan ia  o ch o tn ik ó w  ob ­
cokra jo w có w  w w yn iku  ko n fe ren c j i  
f ra n c u sk o  - angie lsko  - włoskiej. Gen. 
F ia n c o  m ia ł  oświadczyć rząd o m  p o ­
wyższych m ocars tw , że gotów  jest 
zgodzić się n a  ca łkow itą  ew a k u a c ję

ocho tn ików , w alczących  p o  obu  s tro  
r.ach, pod waanmkiem. abv  e w a k u a ­
cja och o tn ik ó w . w"alczacvoh no  s t ro ­
nic W H e ń t i i ;  odbyła  się pod  k o n tro lą  
3 ch o ficerów  pow-s la rc z v c h  o raz  snc 
C’'n!uei nolic ii ,  z a o o a t r ro n e j  w k a r to ­
teki, k tó r a  m o g łaby  w \vą tnhw vch  
v y n a d '  ach  o k azać  p o m o c  o f icerom  
pow’s ta ’: czym.

Gwałtowna bitwa na o**ĉ Ku Lotien
w Szanghaju

Powrńt min. Becka do Warszawy

SZANGHAJ, (Pat). N a odcinku  
Lotieu rozgorzała najgw ałtow niejsza  

i od początku działań w ojennych  b it­
w a. W ojska japońskie w spierane  
przez artylerię I czołgi, u s iłu ią -prze­
łam ać lin ię chińską, aby odciąć k on ­
centrujące się w" L inho silue oddziały  
chińskie.

P o obu stronach padło już kilka  
tysięcy łudzł. C hińczycy przyznają się

do s t ra ty  k i lk u  p rzed n ich  p laców ek , 
łw ie rdzą  jed n ak ,  żc g łów ne linie są 
n ienaruszone . R ów nocześn ie  oddzia ły  
ch ińsk ie ,  usadow ione  n a  od c in k u  pni- 
nocnego  d w orca ,  n iep o k o ją  J ap o u czy  
ków", z n a jd u ją c y ch  s!ę n a  pó łnocne j  
g ran icy  konces j i  m iędzynarodow ej.

C hińczycy u t rz y m u ją ,  iż o p an o ­
w ali te a t r  P a n te o n  w poidiżu  dworca 
pó łnocnego.

Japonia nłe orzyjmie żadnego
pośrednictwa

TOk IO, (Pat). P rzedstaw iciel m i­
n isterstw a spraw zagranicznych w  
dekiaracji, najgw ałtow niejszej z do­
ły ehezasow ycli, podkreśliw szy w olę  
Japonii prow adzenia watk z jesz^zi

w iększą  silą , zaznaczył, iż J a p o n ia  od 
rzuca  wszelkie p o średn ic tw o  obcych 
p a ń s tw  w obecnym  konflibc ic ,  dopó­
k i p a ń s tw a  m e  w y k ażą  z rozum ien ia  
obecne j  sy tuacji .

Hitler przyjął zasrcszeite Kufssliniep

O n e g d u  p ow róć  ł z G enew y do  W arsiaw y p, minister SDraw Zagranicznych Jó­
zef Beck. Zdjęc;e przedstaw ia p. min. Becka w oToczeniu witających go  urzedrików  

S. Z-, oraz w towarzystwie małżonki i córki na dworcu kolejowym w W arszawie

B ER LIN , (Pat). N iem ieckie  B iuro  
In fo rm a c y jn e  poda je :  w  czasie sw e­
go p o b y tu  w  N iem czech Mussolini 

| zóprosił  w n iezw ykle  se rdeczny  spo­
sób k an c le rza  H it le ra  do odw iedzenia  
go w e W łoszech.

J a k  się d o w iad u je  k o re s p o n d e n ­
cja  n a ro d o w o  - soc ja l is tyczna , k a n ­
clerz H il łe r  p rz y ją ł  to  zap roszen ie  z 
radością .

PARYŻ, (Pal). Agencja l i a  vasn 
donosi  z Rzym u, iż w ta m te jsz y c h  ko

łach  politycznych  u t rz y m u ją ,  że w izy 
ta -kanclerza H it le ra  we W łoszech  na 
s iąp i  w dn. 28 paźdz ie rn ika .

W iadom ość  ta  w y d a je  się być  p r a  
blcrnalyczną. gdyż te rm in  ten  n ie  p o ­
zwoliłby n a  p rzy g o to w an ie  p rzy jęc ia  
d la  k a n c le rza  H it le ra ,  k tó re  m a  prze* 
wyzszyć to, z k tó ry m  sp o tk a ł  się Mu« 
sse lm i w  Niemczech. W ed łu g  w iad o ­
mości p o ch o d zący ch  z ty ch  sam y ch  
kół, k an c le rz  I l u l e r  ja k o  szef p a ń s t ­
w a  n iem ieckiego, będzie  w itan y  p r z e |  
k ró la  w łoskiego



„KHilJEJt WkLŁlSuSKI"

Komitet arabr.kl aresztowany
P a le s t y n a  p c J  g r t i b ą  n c w y t h  z a b u r z e ń

J e r o z o l im a  (Patj. w iwiąiku z o-
tfatalmł zajściami w Palestynie, rząd bry 
Rylski wydał szereg bardzo doniosłych za 
rządzeń., Dom wielkiego multtego oioczo 
tiy został wojskiem. Aresztowano człon­
ków naczelnego komitetu arabskiego: bur 
nistrza Jerozolimy Khalldł I sekretarza ko 
.oTefu Fuade Sabą. Cztonek komitetu te 
go Dzamll Husseln I dyrektor banku arab 
sklego Ahmed Milmi Pasza zbiegli;5''Aost 
Amierdy łączący Palestyną z Transjorda 
tną został zamknięty.

Aresztowanie członków komitetu arab 
sklego nastąpiło podobno po odrzuceniu 
przez władze łądanla Arabów, mającego 
charakter ultimatum, wypuszczenia na wol 
ność 200 osób, aresztowanych po zabóf 
j.wle komisarza brytyjskiego Galilei An 
drewsa.

Podobno w caleł Palestynie przerwa 
ne sa Bołaezcnla telefoniczne,

JEROTODMa  fPat). Wbrc w oierwof- 
nym pogłoskom n ucieczce z Pelestyny 
(zeła stronnictwa arabskieqo H»sselnl'eqo 
donoszą o aresztowaniu go w Beersheba.

Dzlł rano doszło do dalszych zrmle

szek w Je ozolimle. Dokonano licznych 
aresztowań I rewlzyj. Władze bezpleczeń 
siwa zawiadomiły :adakc{e dzienników 
o ustanowieniu cenzury I zakazie publiko 
wanla utklchkeiwlck wiadomości k komen 
farzy. odbiegających ‘treścią od o-kjal 
nych komunikatów.

Burmistrz Jerozolimy Khałldi oraz czło 
nek komitetu Fuad Saba zostali umiesz­
czeni na pokładzie krąłownlka „Sussez", 
który, po ukończeniu aresztowań odpły­
nie do Seychelles, wyspy n i Oceanie In 
dytjklm W czasie rewizji w banku arab 
scklm skonfiskowano znaczną Ilość kom 
promuujących spiskowców dokumsniów.

Wielki mufti dowiedziawszy slą o  wy 
danych zarządzeniach, nakazał zamknię­
cie wszystkich bram dzielnicy meczetu o* 
raz zmobilizował przyboczną gwardią zło 
ioną z 2C0 osób.

Mufti pozbawiony urzęou
LONDYN jPalJ, Administracja bryty) 

ska w Palestynie dokonała dziś posunięć, 
■ M f l M B H B n B H

Min. Rcman
wyjechał dn państw bałtyckich

WARSZAWA, (Pat). V d n ln  dzi­
siejszym w yjechał do  Estonii,  F in la n ­
dii i l o tw y  p. m in. przem . i h a n d lu  I 
A nton i Rom an, w  celu om ów ien ia  sze 
r t g u  sp ra w  gospodarczych , in te re su ­
jących  Polskę , o raz  w sp o m n ian e  l<ra- 
j‘e W ra z  z p. m in is trem  wyj'echałi po 
seł es tońsk i w W arszaw ie  p. H ans  
M ark u s ,  d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  m o r  
s k i tg o  p. L e o n a rd  M ożożeński, o raz  
s e k re ta rz  osob is ty  p. M ichał WeLsch.

P o w ró t  p. m in  A R o m an a  n a s tą ­
p i 14 b. m

Na d w o rcu  p. m in is t ra  żegnali:  
p o d se k re ta rz  s tan u  w min. , rzeinyslu  
i h a n d lu  Mieczysław Sokołow ski w 
to w arzys tw ie  d y re k to ró w  d ep a r ta -  
u>« n tu  o raz  wyższych u rzęd n ik ó w  nu 
n is te rs tw a  p rzem ysłu  i h a n d lu ,  poza 
tym  p, min. R on .aaa  żegnali p rzed ­
stawiciele  posels tw  F in land ii ,  E s to ­
nii i Łotwy. ... „i,*;

Na czas n ieobecności ,p. min. Ro­
m a n a  zas tępow ać  go będz 'o  p o d sek re  
ta rz  s ta n u  p  M. Sokołowski.

francia wysiedla zbteodw hiszpańskich
gdyż wywołują niepokój w kraju

BA IONNA (Poi). Tysiące Hiszpanów, 
kobiet, dzieci I mężczyzn, bogatych 1 b ie  
dnych, 'sędą mus.ały w krótkim czasie 
wrócić d o  sw ego kraju przez fe miejsca 
graniczne, które soo ie wybiorą O  tej d e  
cyzjl w ładz francuskich pow iadom iony zo 
l*al podprefek ł Bajonny, Worunk! wyko 
wania tej decyzji nie zostały jaszcze us*a 
i one. W iadom o łylko, i e  zarządzenie to 
ma charaklei ogólny, a spow odow ane zo 
słało  zamieszkami, wywołanymi we Fran

cji przez uchodźców  hiszpanskicn I ciąża 
rami, jakie utrzym anie tylu uchodźców  po  
ciąga dlla skarbu francuskiego. Pozosta­
wieni b ęd ą  jedynie chorzy, którzy nie mo 
gą  podróżow ać W  sprawie lej am basa 
do r francuski w Hiszpanii H erbefe konfe 
rował dziś po  po łudniu  z oodprefekłem  
Bajonny

świadczących, ie  Anglia zdecydowała sią 
na surowe zarządzenia w celu stłumienia 
nieustającej rewolty. Zarządzenia brytyj­
skie wprowadzono zupełnie nleoczeklwa 
nie dla Araoów,

G d y  dziś r»no Jerozolim '’* sle o b u d r 1 
ła, miasto znalazło się w obliczu suro­
wych represy], dokonanych w ciągu no 
cy- Liczni przewódcy arabscy zostali u- 
v lęzicnl i natychmiast ich deportowano. 
Naczelny komitet arabski zoslał rozwiąza 
ny I uznany za organizacją nielegalną 
Przywódcą rewolty arabskiej wielkiego 
mutllego Jerozolimy pozbawiono urzędu. 
Wprowadzono surową cenzurą, Telefony 
poddano ścisłej kontroli a ulict są obstti 
wlone policją.

Zarządzenie administracji brytyjskie] 
następuje bezpośrednio d o  ultimatum. |a  
kle przewódcy arabscy wystosowali do 
władz angielskich, iąda ąc uwolnienia 
200 Arabów, uwięzionych w związku z 
zamordowaniem przed paru dniami korni 
sarza rządowego Andrewsa. Pułk wojsk 
angielskich, który odlechać miał w dniu 
dzlrie;£zvm do Egiptu, został zatrzymany 
w Palestynie.

Zarządzenia te wywołały w Londynie 
wielką sensację I komentowane są jako 
zasadniczy zwrot w polityce óryfylskiel 
w stosunku do Arabów.

D O  A U T ^ i i podróży 
naj yygoJmejsza czapka

t t * B I 0 - M 0 T C R
Wielka 10. Tel. 24-01.

Min. Kościałkowski w Wilnie
W c z o ra j  w  godz inach  r a n n y c h  

p rzyby ł do W iina  p an  m inister opie­
ki spo łecznej M arian  Z y n d ram  Kr>ś- 
c ia łkow sk i,  prezes  k o m ite tu  o d b u d o ­
wy Zułowa. P rzy jazd  p an a  m i n m r a  
jest zw iązany  z osta tecznym  przygo to  
w an iem  uroczystości p rzek azan ia  Zn 
łow a —  społeczeństw u, ' t tó re  się o d ­
będą w riniti 10 hm

P odczas  bytności w W iln ie  p an  
m in is te r  K ośria łkow sk i odw iedził  ks 
n-etroDolitę a rc y b isk u p a  Ja łb rzy k o w - 
skiego  o raz  in sp ek to ra  a rm ii  gen. 
D ąb  B iernack iego  i r e k to ra  u n iw e r ­
sy te tu  S te fana  Batorego  ks. p ro f  
W óycickiego.

W  godzinach  po łu d n io w y ch  w 
g m ach u  u rzęd u  w ojew ódzkiego  odby 
Ki się pod p rzew o d n ic tw em  p ana  m i­
n is tra  posiedzenie  kom ite tu  o d b u d o ­
w y  Ziiłowa, na  k tó ry m  usta lony  zos­
ta ł  ścisły p ro g ram  tych  uroczystości.

K orzysta jąc  ze sw ego poby tu  pan 
m in is te r  in te resow ał się p lanem  roz­
b u d o w y  p lacu  K atedralnego, k tó ry  zo 
s ta ł  p rzed łożony  p a n u  m in is trow i 
pi zez zarząd  m iejski m W ilna ,  nastę  
pn ie  p a n  m in is te r  zapozna ł się 2  p ru  
cem i p ro w ad zo n y m i p rzy  re s ta u ra c j i  
ra tu sza  oraz  n racnm i w ykopa liskow y  
mi na  górze Z am kow ej.

Wilno, Mickiewicza 1

Sprawą wojny ihirtsko-Japońskiej
L*jja ttao&bdtf powierzyła Kunititcwę który 
ustalonym psrzaoKlem zwołał pcaxomitet131u

G EN EW A , (Pat). P ra w d o p o d o b ­
nie I8-ta  sesja zgrom adzen ia  Ligi Na­
rodów  skończy  się nie wcześniej, niż 
w przyszły  w torek.

Z grom adzen ie  Ligi N arodów  b ę ­
dzie m us ia ło  jeszcze w ypow iedzieć  
się w so raw ie  p ro je k tu  m zolucji ,  do ­
tyczącej zagadn ien ia  h iszpańskiego .

Co się tyczy k o n f l ik tu  ch insko- 
jsp u ń sk ie p o  k o m ite t  do rad czy  do k tó  
rego został p rzes łany  apel Chin, dz i­
siaj ra n o  m ian o w a ł  p o d k o m ite t  z 13 
cz łonków , k tó ry  d op ie ro  m a  p rzy s tą ­
p ić  do  zbadan ia  zngndrrciria . P rzew o ­
dn iczącym  tego po d k o m ite tu  jest  ło ­
tew ski m in is te r  spr. z a a r  M unters .

Nieco cyfr o stanie szkolnictwa 
powszechnego

WARSZAWA (Pat). W  związku ze zoil 
żaiącym się „Tygodniem  szkoły powszech 
nej" warlo przytoczyć m eco danych cy­
frowych, ilustrujących stan szkolnictwa 
pow szechnego  w kraju.

Dzieci w wieku szkolnym by ło  w 1936 
— 37 r. szk. 5.4210u0„ w 1927 28 —  
3.597.000 (prayrost w ciągu 9 lał 1 825000)

W  łatach o d  1921-22 d o  1927-28 licz 
ba  dzieci w wieku szkolnym malała: w 
1921 22 r szk. by ło  w Polsce 4.844.000, 
a w 1927-28 —  3.59/.000 (roczniki w o­
jenne) —  ubytek —  2.247P00.

Po du iym  spadku dzieci w wieku 
szkolnym —  gw ałtowny przyrost spowo 
dow ał krvzys w szkolnictwie pow szech­
nym, kiory się ciągnie jeszcze d o  tej 
chwili.

Na 5.422.0u0 dzieci w  w ieku szkol­
nym w Polsce uczniów w szkołach pow 
szechnych w 1936 37 r. szk. by ło  4743000. 
Nauczycieli etatowych w szkołach oow- 
szechnych by ło  w Polsce w 1936-37 r.

Konces onowane przez Kuratorium O. S. W .

Koedukacyjne Kursy Dokształcające
Im, Kr misji Edukacji Narodowej

WMno, ul. Benedyktyńska 2, róg Wileńskiej 
Przyjmują zapisy na rok szko 'nv 1937—38. KURS OGÓLNOKSZTAŁCĄCY. Sys­
tem  pón oczny 1) do  wszystkich kies g im nazjum  nowego typu, 2) do kiesy P-ej 
gim naz|um  daw nego typu (dużn m stura). Przygotowuje do eazam irni z 4-ch klas 
gim nazjum  nowego typu oraz 6 i 8 e | klasy daw nego typu (m eta i d u is  m atura). 
Wydział Humanistyczny 1 M etemBtvczno-°rzyrodniczy. — KURS ZftWO C iWY. — 
SlENOGRflRIH. — h au k a  trwa 10 m iesięcy Przy kursacn pom oce naukow e- 
pracow nia fizyczno chem  czna I p-zyrodnicza. Lekarz szkolny. S -k re ta n a t Kur 

sów czynny codziennie od godz. 10—13 t 16— 19 prócz niedziel I świąt.

m a m m r

Teatr Mugycnty „l-UTNIA
Dziś wspaniała operetka J. Straussa

N J e t f e ń - s f f a
Jutro po południu po cenach propagandowych 

operetka wschodnia La Fćłlla

A b ż u  StaK*.abutiB

i i

szk 72.000, Na jed n eg o  nauczyciela przy 
p ad a ło  więc 60 uczniów.

Dane z Dańslw zachodnio-europejskich 
(Niemcy, Francja, Bielgia, Anglia, państwa 
skandynawskie i t. d.) wskazują, że na 
1 nauczyciela w latach 1Y2&-30 p rz /p a d a  
ło  w tvch państwach 30—40 uczniów, j 

Przy normach stałych przewidzianych 
przez Min. W . R. 1 O . P. w statucie pu 
biicznych szkól powszechnych (kołc 50 
uczniów na 1 nauczyciela) po trzebna jest 
w Polsce w "*937 38 r. szk. liczbo 117.449 
nauczycieli N iedobót wynosi kolo  45 000 
nauczycieli

W 1937 r. liczba efMów nauczyciel­
skich zosłata przez rząd Dow.ększor.a o 
4.000 w następnych latcch spodziew ane 
są dalsze dodatkow e etaty nauczyciel­
skie po  4.000 rocznie.

Do objęcia obowiązl iem szkolnym 
wszystkich dzieci w wieku szkolnym (od 
7 do  14 lat) i naiezytegc zużytkowania 
etaiów  nauczycielskich po trzebna ed p o  
Wiednia liczba izb szkolnych I urządzeń.

W  bieżącym  roku szk. jest w Polsce 
ko lo  70.000 >zb szkolnych

W  tym we własnych budynkach A5 
tysięcy izb szkolnych Gby w budynkach 
wynajętych są m ałe I n ieodpow iednia 

N ie d o b ó r  izb szkolnych w Polsce wy 
nosi w ięc oko*o 7C 000 u d .

Aby ten niedobói uzupełnić Irzehr bu 
dow ać rocznie w Polsce kolo  5.000 izb, 
budu je  sie zaś obecn ie  rocznie koło 2 
tys. izb szkolnych.

m »»«  jm um w i

P o d k o m ite t  ten  będzie m us ia ł  ro zp a ­
trzyć  w niosek  złożony p rzez  delegata  
ch ińsk iego  W ell ing tona  Koc k iń ry  
do m ag a  się ok reś len ia  n a p a s tn ik a  i 
zas to sow an ia  w zględem  nieg^ sank-  
cyj, w y p ływ ających  z p a k tu  ligi.

Nie w szystk ie  rz ą d y  w yraz iły  już 
zgodę na  sw ą w sp ó łp racę  w tym  pod 
kom itec ie , w k tó rv m  St. Z jednoczo­
ne b ędą  pos iada ły  swego o b se rw a to r?

Obrady parlamentar­
nego kuto ralmków

WABSZAWA, (Pat). Dn. 1 paź ­
dz ie rn ik a  rb. odby ło  się w Sejmie pod 
p rzew o d n ic tw em  sen. B dułtow skiego  
zebran ie  za rząd u  Koła R oln ików  łą ­
cznio z p rezesam i poszczególnych  sek 
cy; kola.

Na posiedzeniu  ty m  poza  za ła t­
w ien iem  sp ra w  b ieżących  u z n a n o  za 
po trzebne  zajęcie się n a s tęp u jący m i 
zagadn ien iam i.

1) k sięg a m i stan u  cy w iln e g o ,
2) tak zw anym i „połów kam i",
3) o d d łu ż e n ie m  sp ó łe k  w o d n y c h ,
4) w prow adzen iem  i u sp ra w n ie ­

niem hipo tek  d ro b n e j  w łasności.
P o n a d to  rozpoczęto  dy  ’.u s ję  n ad  

p ro jek tem  pos. Dudzińsk iego , d o ty ­
czącym  zw iększania  inw estycy j  i o b ­
ro tów  w ew n ętrznych ,  p rzy  czym zde­
cy d o w an o  w y s łuchać  opinii w tym  
p ro jek c ie  czynn ików  o f ic ja lnych  i na 
ukov*ych

Lot do gronlcv sfratostery
WARSZAWA (Ptl). W  związku z pro

jek tew anym  na kon iec  w rześnia Icdem d o  
gran icy  stratosfery  d o w iadu jem y  *ię, ie  
p rzy g o to w an ia  techn iczne  d o  lo*u zosfa 
ly uk o ń czo n e , w skulek jed n ak  n iep rzew i­
d z ia n e g o  o p ó źn ien ia  się p rzy g o to w ań  na 
ukow ych, o sta teczny  term in lotu zoslc ja  
p rzesun ię ty  i nie  jesl jeszcze  w te, chwili 
w iadom y N a jp raw d o p o d o b n ie j, o  Ile wa 
runki a tm osferyczne po zw o lą , p ro jek tow a 
ny lo t o d b ę d z ie  się w paźdz ie rn iku .

O ^ l a o i i o l s ^  fc c i j f r s s  Ż ? d o w

W  d u g ie i  p o ło w ie  paźdz ie rn ika  b  r, 
ma się o d b y ć  w W arszaw ie  O g ó ln o -P o l- 
ski K ongres Ż y d ó w  z u dzia łem  w ybitnych 
p rzedstaw icie li żydosiw a św ia tow ego .

E )n an ści nmet we Francji 
t o y w d f ą  p w w o l k ó f

PARYŻ (Pat). „Echo d e  Raris" aono- 
st, że sąd pracy w Paryżu rozpatrywał 
sprawę urzędnika naczelnego organu par 
lii komunistycznej „Humar ite * p. Ars 
Khellan, który wystąpił na d rogę  sądową 
przeciw  dziennikowi komunistycznemu o 
niestosow anie się a o  ustawy o olatnych 
urlopach dla pracowników i rtiedc-trzymo 
nie określonego prawem terminu wypo • 
w iedztn la . Sąd pracy skazał dyrekcją wy 
daw nicfwa „Hum anite" na zapłacenie od  
izkodoW anio , przyznaiąc stuszność. skar 
ia c tm u .

Hń^iirzY ostrząiali statek japoński
FLAGA, (Pal). H o lendersk i  'u in fr-  

to ip ed o w iec  „ F l o r e s "  z a trzy m a ł  dziś 
na  w o d ach  n d y j  nolendorskir-h japoń  
skf s ia tek  ry b ack i  „ T o k e im a ru " ,  p o ­
nieważ „ T o k c in ia ru "  nie p js łu e l ia ł

n a k a z u  za trzy m an ia  się, k o n lr to rp e -  
dow iec  da ł  do niego k iiku  strzałów. 
2 cz łonków  załogi jap o ń sk ieg o  s ta tk u  
zc.st d o  zab itych  a  k i lk u n a s tu  r a n ­
nych

Gwiazdy rut* nitwe na Kremlu
MOSKWA, (Pat). Na w ieżach Kremlu roz 

poczęto uslaw ianie now ych gwiazd, wysadza 
nych rubinami. Gwiazdy te będą ośw ietlone  
w dzień i w nocy, a wewnątrz w ic i będą 
urządzone specjalne instalacje ć la  autom a­
tycznego chtodzenia i oczyszczania gwiazd  
od kurzu, śniegu i lodu. Waga każdej z 
gwiazd przewyższa jedną tonnę. Ustawienie

rcb inow ycli gwiazd na 5-cin w ieżach Krem­
lu będzie zakończone przed 20 tą rocznicą  
rtw olucji.

Zaznaczyć naieży, że prasa podając szczc  
gólow e opisy, dotyczące o*  ch gwiazd, prze­
m ilcza zupełnie koszt tych luksusow ych d 
koracyj Kremlu.

Kronika telegraf u m
—  Przybył do P aryia  w drodze z Ge­

newy czechosłow acki m inister spraw zagra­
nicznych Krofka.

—  C złonkow ie redakcji „Ttchooklcan- 
skaja Zwlezda“ w ycnodząrej w Chabnmvv 
sku zostali częściow o zwolnieni zc stano­
wisk, częściow o zaś aresztowani za, utrzy­
m ywanie stosunków  z bucharinowcarai i mi- 
cjenafiśbuoi. Pośród aresztow anych znajduje  
sie  naczelny redaktor gazety, Sz er

— Dwu sam oloty w ojskow e zderzyły się  
przelatując nad lotniskiem  ortliweald i ru­
nęły na ziem ię, rozbi tając się  doszczętnie. 
Trzy osoby zostały zalnte

—Król grecki Jerzy II mu się  udać w 
końrnu października rb. do Londynu. Pod­
róż jego łączą w kołach potily rznyclt z za­
miarem przeprowadzenia rozm ów z kierow­
nikami polityki angielskiej w związku ze 
stanow iskiem , jakie Grecja zajęła wobec  
W łoch na konferencji w Nyoti.

— W izyta prem iera greckiego w Turcji.
Na zaproszenie prezydenta Turcji Keniala 
Ata Turka premier MetnYa.-t ma sie  udać w  
październiku rb. z oficjalną w izytą do An 
kury.

—  Zatruli się grzjDamt. W m iejscow ości 
Castarto Prim o, w okolicach Meuiólanu, 10 
o.sćb, należących do dwóch spokrew nionych  
redzin, po spożyciu grzybów, ulegto ciężkie­
mu zatruciu. Pom im o szybkiej (.om (y  le­
karskiej, 7 osób zm arło, pozostałe za ł wal­
czą ze śm iercią.

* — W Gdyni zinarł robotnik pori»wy  
Stanisław  Cieplak, brat ś. p. arcybiskupa  
w ileńskiego Jana Cieplaka. Sp, Stanisław  
C hplak żył w Gdyni w bardzo skrom nych  
w aiunkach i zatrudniony by' jano robotnik, 
w warsztatach m echanicznych urzędu m0t 

l  sluego.
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W sp ółp raca  w ło sk o  - n iem ieck a  
p ia e iy ła  sw o je  w ie lk ie  d n i. P ięc io -  

w .ż y ta  M u sso lin iego  w  N iem  
awth b yła  n ieu sta n n y m  p a sm em  m a  

m fe sta c y j. k tóre p u n k  k u lm in a cy jn y  
o s ią g n ę ły  p od czas w to r k o w y c h  prze- 
M ó w ień  H itlera i M n sso lin iego  d o  ol- 
b iz y m te g o  tłu m u , zeb ran ego  na P o­
la c h  M aiciorfu w  B erlin ie . O praw a te  
g«» d ru g ieg o  sp o tk an ia  d w óch  d yk tn to  
rów  bv?a n iep o ró w n a n ie  w sp a n ia lsza , 
a n iże li n ierw szego , k tóre m ia ło  m iej  
se e  w W enecji ,  w  r 19:14 D o szło  też 
ojh» d o  -k u tk u  w  zu p ełn ie  in n y ch  w a ­
ru n k ach .

W ów czas by ło  to  k ró tk ie  sootka- 
n ic  dw óch  k ic io w n ik ó w  pańs tw , k tó ­
re  r a s 1'1 so raw  w p o b h c e  tn>—tzvnnrn  
3owe? łączyło, a wiole dzieliło. Dwaj 
3vktaforzv  z ireba li  się, b y  poznać  się 
r»«iobi<";e i orO)vć k ilka  rozm ów  na in 
teresi . . . irc  icb tem aty . Nie wyszło je ­
d n a k  z tam tego  spo tk an ia  nic p o ry ty  
*vm;go an i  dla Niemiec, an i dla 

łoch. P rzeciw nie ,  w k ilka  U godni 
] tó z n ie ", w ko ń cu  lioca, węzeł s to su n ­
ków  w losko-n iem ieck ich  nab rzm ia ł  
g ro ź n o  7 now odu  Austrii, edzie n a ro ­
dow i s o o a u s s ,  d okon  li n ró b y  zamn- 
bbn  s łann . k tó ra  p r z v nłaclł  i»ła ffic',na 
S m io r -n  k ir.op»rz DolKuss. Mnssolim 
Odpowiedział n a ty c h m ia s t  mólvili**p.- 
g la ii '1 1  dvw izv j w łoski.’li i obsadce. 

ŁH*m e r a n ioV B r „ „ n r .n i  f„ rn n ;c n  wło<! 
krwam*riaoU-,j. W łootlv  z^ Cvdn
w a n e  b ro n ić  sda tńenoiPe-dĄści l u ­
s t ru  I iei n io z s i is łp o ^ j  0f,

f-h ecn ie  d oszła  d o  sk utku  o fiem ln a  
w w T ła sze la  rządu  w ło s i  ie-m i w odza  
P ,r a M y sło w sk iej w  d ob ie  zaciek-

C i c h o *

Ostatnio została ogłoszona w prasie sta- 
1,-styka, która podaje oszałam iającą cvfre 
11229 pojazdów m echanicznych, kurs.da  
eyek w Poisce. Znaczy to. żc w  sicrp .óu  
rrzT łn ło  907 now ych jednostek W głowie  
Mł kręć, od tvch astronom icznych cvfr  
I " f e n u ,  żo njm uią one globalnie ł sanm- 
ih o d r  osobow e i taksów ki 1 autobusy i mo- 

i ct ite. Aż 41 tysiące na 34 m iliony Ind- 
lożel.

.i tym  wszystkim  ilo ić  sam ochodów w 
Połee» na głow ę In.lnoSoi wynosi: 300 razv 
tamtej niż w Stanach Zjednoczonych, 7(1 razy 
mniej u li  we Francji, 11 razy m niej n ii  w 
Ctccfcosłowacji.

*  #  *
abryha „ChfcvroIet“ wyprodukowała w  

Łfcjft* ostatn uh  jedenastu m iesięcy okrągły
Zuiłien sam ortiodów, Jest to ilość taka, źe
fahi yka zdołałaby w yprodukować ilość sa 
ta«seb*dów równą całem u obecnem u taboro-

p»jazdów  m echanicznych na terenie Pol 
przy dz.eunej produkcji ponad 4.200 

wozfrw w ciągu dziesięciu  dni.

* * a
I W J  Touring Cloub w ydał mapę samo 

Chodow, Polski, gdzie sk lasyfikow ał drogi 
inko In.are, srednio-dohre i złe. Drogi f’„H ’ 
Są nu tej m apie oznaczone grubą czarną li- 
1)14 0,f>ź na Icrento czterech p.dnocno-
'Tsekonnich w ojew ództw  gruhą czarną Ihdn 
wym alowano 10 km. i to w dwóch oflsin- 
-nieb. Do Pińska -  wedle tej mapy — m oże 
uetr&eć tylko kom binacja sam ochodu z nero- 
jdaw»in, gdyż droga — naw et ta zła — w 
kilka m iejscach w ogóle  przestaje istnieć, 

ymczasera N iem cy budują sw e stynne  
autostrady. Jak to w ygląda? Autostrad} te 
» a j e  dwa kierunki jazdy po 7,5 m, szero- 
LtEcJ pius 1 m, bocznicy. Kierunki są po- 
Jrótoue szlakiem środkowym  szerokości 5 
® tr., razem więc szerokość nulost edy rów­
ne s.ę zw ykle 24 m., a w  okolicach dużych  
toiael rozszerzają się  do 30 m. Oczywiśeio 
autostrady są zadrzewione, posiadają szereg  
Urządzeń pom ocniczych, jak zjazdy, stacje 
benzyny, znaki it. p.

Koszt jednego kilom etra takiej autostra­
dy Francuzi obliczają ponad 1 m ilion fran­
ków. Otóż w końcu r. 1930 w Niem czech by 
lo  •tw arte  dla ruchu około  t.0t)3 km. aulo- 
strad; a dwa razy ty te znajdow*ało się w bu­
dowie. DługośC zaś całej sieci niem ieckiej 
projektowanoj do budowy w ciągu kilku naj 
błu szyeb  lat wynosi 7.200 km. Niezależnie  
Od tego w końcow ych punktach autostrad  
joad granicami państwa) buduje się  gęsta 
sieć rozgałęzień ó charakterze szosow ym , 
ale jnż o przeznaczeniu wyraźnie wojennym

* * t>
B  nas również coś się tam dłubie na dro­

gach. Znam szereg m ostków, zwykłych most 
ków nad strugano i to na ważnych szlakach  
li«B»Butkncyjnych, które rozpoczęło się lm 
'Nrw&ć na w iosnę i jeszcze n i- widać końca.

"Trzeba bić na alarm J

■ś # *
Podobno w- budżecie pańs v.’a na rok 1933

D»a być um ieszczona kw ota 50 milj- zł- Prze- 
zMa o win na utrzymanie dróg i służby dro­
gow e.. Mało to, ale zaw sze coś.

K, J. W,

nien ia  stosunków’ w łosko-n icm icck tch  
w yraża jącego  się ścisła w spół p racą  
po lityczną obu k ra jó w  W sp ó łp ra c a  
ta, k tó ra  znalaz ła  fo rm a ln y  w y raz  w 
p ro tokó łach , p o dp isan  cli 23 p aź ­
dz ie rn ik a  u fi. r. podczas p o b y tu  min. 
C iano w Niemczech, p rzynosi znacz­
ne korzyści obyd w u  p a r tn e ro m ,  d a ­
jąc im sw obodę ru c h ó w  w obec m o ­
carstw’ zachodn ich  i u n iem oż liw ia jąc  
ich izolację, co groziło  W ło ch o m  po  
w ojnie  ab isyńsk ic j ,  a N iem com  po 
ze rw an iu  m il i ta rn y c h  k lauzu l  t r a k t a ­
tu w ersa lsk iego  i w ypow iedzen iu  Lo- 
carna . Z jaw ienie  się Sowietów. ja k o  
a k ty w n eg o  czy nn ika  po lityk i eu rone j  
skiej, łączy Rzym i Berlin we w spó l­
ny f ro n t  an tykom unis tyczny .

O ro zm o w ach ,  k tó re  odbyli m ię­
dzy sobą  Duce i F u e h re r  nie ogłoszo­
ne żadnego  ofic ja lnego  k o m u n ik a tu .  
W .adom o rów nież, że nie po d p isan o  
podczas nich  żadnego  nowego u k ład u  
pohtj-cznego, czy w ojskow ego. J e d ­
nym  u k ład em  p isanym , k tó ry  łączy 
W łochy  i Niemcy, są w  dalszym  c ią ­
gu jedyn ie  p ro to k ó ły  p aźd z ie rn ik o ­
we. Na uw agę n a to m ias t  zas ługu ją  
toasty, w ygłoszone nn p rzy jęc iu  w 
nałacu k a n c le rsk im , w  poniedzia łek , 
27 w rześn ia  i p rzem ów ien ia  na Polu 
Ma jowym wto w torek , 28 września . Są 
one  jedynym  k o m e n ta rz e m  do wizy­
ty Mnssoliniego.

T a k  w toas tach , jak  i p rzem ó w ie ­
n iach  uderza  podkreś len ie  zarów no  
przez Mnssoliniego, jak  i i i i l W a  zde­
cydow ane j  poko jow ej woli W łoch  i 
Niemiec. Mówiąc o s tw ierdzen iu  m o 
cy osi Rzym —  Berlin, oby d w aj  d y k ­
ta to rzy  zastrzegli się, że nie tw o rzą  
żadnego  b loku , sk ie row anego  p rze­
ciw’ i n n t m  p a ń s tw o m  eu rope jsk im . 
„Za p od różą  m o ią  do  N iem iec — oś 
w iadczył Mussolini —  nie k r y j ą  się 
żadne  ta jem n e  zam iary , Nie k n u  je się 
tu ta j  nic, bv  tę już aość  rozbita  f u -  
*opę, dalej  rozbijać".  W idoczne  było, 
że zarówmo Mussolini. jak i H it le r  nic

ch cą  obecnie  zaos trzać  s to sunków  z  
m o c a rs tw a m i zachodnim i.

D ru g ą  c ech ą  c l ia ra k te ry s t jcz n ą  o- 
bu p rz e m ó w ie ń  by ł b rak  jak ich k o l­
wiek a luzy j  d o  ak tu a ln y ch  zagadnień 
polityk i m iędzynarodow ej.  Nie m oż­
na za ta k ą  a luz ję  uw ażać  tego. co po 
wiedział Duce o w’alce w olontariuszy  
w łosk ich  w’ H is z p a n i ,  było to  b o ­
wiem pow iedz iane  wr ram ach  p rze ­
c iw staw ian ia  się holszew’:zmowi, „ te j 
now oczesnej fo rm ie  najm rocznie jsze j 
b izan ty jsk ie j  ty ran ii" .

W sp ó ln o ta  ideałów W ioch  i Nie­
miec, poczucie  ich misji XV E uropii  — 
oto co dom in o w a ło  w przem ów ie­
n iach wodzowi faszystowskich Włoćh 
: narodnw o-socja lis lycznvch  Niemiec.
W sp ó łp raca  ich nic test w ym ierzona  
„przeciw  ż ad n em u  p ań s tw u  e u ro p e js ­
k iem u",  ale je s t  wym ierzona przeciw 
M oskw i:.  W spólny  fron t a n ty k o m u n i  
s tyczny W łoch  i Niemiec zam anifcslo  
wał się raz  jeszcze z wielką siłą

Cóż m o żn a  jeszcze powiedzieć o 
w sp ó łp racy  w iosko-niem icckicj na 
m arg ines ie  w izy ty ,  Mussołlriiogot 
W spó łp raca  ta  w ydaje  się czynnik iem  
stałym  w polityce  e u r o p e j s k i e j  na o- 
k res  dłuższy. W zględv  geopolityczne 
nie n a rz u c a ją  jednakże  W łochom  ł 
N iem com  zw iązku  wmjskowego, a 
sp raw y, k tó re  je  dziś łączą,- nie popy 
cha ją ich bynarnn ie j  do wystąpień , 
m a jący ch  na  colu zburzenie poko ju  
europe jsk iego . Zarów no  Rzym jak i 
Berlin zach o w a ł  też samodzielność 
swych w łasn y ch  celów połitveznv n, 
jak  na tyle  d użą  swmbodę ruchów , by 
nie d ać  się w ciągnąć  przez p a r tn e ra  
w przedsięw zięc iu  obojętne czy nieko  
r z ' s t n e  dla jego  rac ji  sianu. N ato ­
m iast z tą  rac ję  s tan u  zgodne jest d ą ­
żenie do  e l im inow an ia  w’płvwów Mos 
kw v z całej E u ro p y  i to w łaśn ie  o- 
Lok sy m p a ty j  ustro jowo-ideologi, z- 
nych i względów’ szeroko rozu m ian e j  
tak tyk i  po litycznej, jest czynn ik iem  
łączącym  W io ch y  i Niemcy.

Siedząc na ręku matki wręcza mała, 
ijsnob iond  dziewczynka kanclerzowi Rze­
szy H ilerowi Dukiet kwiatów podczas 

Dnia Partyjnego w N orym berdze.

... . .

Japoński okręt admiralski „Idzum o'1 na 
rzece W hangpoo, kfóry ostatnio Chiń­
czycy usiłowali wysadzić w pow ietrze

Rewelacyjne projekt kolonizacyjne
żydowskich grup terytorlalistów

„Czas" pisze: W pewnych żydowskich 
kołach terytorlallsfycznych lansowana test 
sensacyjna wiadomość o mającym nastą- 
j»ląć w na’bliiszym czasie organizowaniu 
obozów, t. iw. „hachizar", dla dwóch 
grup, po 50 — 70 osób kaida. Wlado 
mości te notujemy z obowiązku dzienni 
karskiego.
Celem obozów jest przygotowani prób 

nych kadr kotontzacyjnych ma’ących udał 
tlę na Madagaskar I do Nowei Kaledoi*, 
Będą to pierwsi pionierzy żydowscy, któ 
'zy małą na tamtych terenach dokon»ć 
raclonalnych prób kolonizacyjne-osadnl- 
czych.

Wspomniane grupy wzorują się np 
pierwszych pionierach, którzy w ubieg­
łym stuleciu rozpoczęli kolonizację ży­
dowską w Palestynie, wyjeiaiając tam z

własnej hic  afywy I nie czekając na wy 
alki akcji wielkich organlzacyj.

Omawiane kota terv!orialisłvcznu sto­
lą na stanowisku, że żadne ekspedycje 
ale sa w stanie stwierdzić możliwości 
kolonizacyjnych dane| połaci ziemi. Mo 
ną fego dokonać jedynie próbne koloni 
tach.

Obozy „haehszarzy trwać będą około 
J mleslecy. W międzyczasie organizato­
rzy masą pertraktować z rząaem fiancus 
kim, który, jak wiadomo, zadeklarował

szereg możliwości em igracyjnych. Akcja 
okozów  stoi zdała od  wszelkich posunięć 
Boiłycznych.

W rachubę brane są również tereny 
ofiarowane przez południowo-amerykań­
ską republikę E:quador

Jak wiadomo, przed niedawnym cza­
sem wróciła z Madagaskaru ekspedycip 
rozpoznawczo-badawcza, która pod prze 
wodnictwem majora Lepeckiego studio­
wała na miejscu możliwości koloriDaeyJ- 
ne.

99Maria Ul anowa" w Leningradzie
Dnia 28 ub. m. p rzyby ł d o  L en in -  I poby łem  w porcie  f r a n c u sk im  łączo- 

g ia d u  z IIavru  sosviecki s ta tek  b an -  | no sp raw ę  ta jem niczego  zaginięcia 
d low y „M aria Ulianową z k tó rego  I nen. Millera.

Nauczyciele
Ja k a ś  d ro b n a  sp raw a  zap row adz i­

ła  m ię do daw nego  kolegi u n iw ersy ­
teckiego, obecnie  nauczyciela  i dz ia ­
łacza ośw iatow ego. Cały pokó j,  oczy­
wiście, zatrzęsiony jak im iś  m iesięcz­
n ikam i,  sp raw o zd an iam i,  b ro sz u ra ­
mi, słowem  „b ib u łą "  oświatową. 
W ięc zagada ło  się o tej bibule. Oświa 
towiec w ydobył ze sto łu  k i lka  b ro ­
szur  i w p ik o w a ł  m i to  do ręk i:  — 
Napisz o tj  mt...

„P ło m y k " ,  „P ło m y czek " ,  „Mały 
P łom yczek"  —  ko lo row e  ok ładk i,  sta 
ran n y ,  este tyczny  d ru k  Cóż ja  ci o 
tym napiszę?  —  P rz e w ra c am  k a r lk i  
— p o rtre t  M arszałka  n a  okładce , fo­
tografie, aha: n u m e r  specja lny! Da 
lej — a u to p o r t re t  W ysp iańsk iego  w 
re p ro d u k c j i  b a rw n e j ,  ry su n k i  k w ia ­
tów i dzieci, a tu  o to  m acie rzyństw o , 
k tó re  — p rz y p o m in a m  mgliście — 
wywołało  zabaw ne  p ro tes ty  jakiegoś 
d z ien n ik a rza  z obses jam i n a  p u n k c ie  
p łriowości. —  Ale cóż ja  o lvm  n ap i­
szę? P łom yk , P łom yczek  Mały P lo m y  
czek — już  sam o  to z różniczkow anie  
ostrzega przed dy le tanc tw em . Te trzy 
p isem ka (— p ra w d a  nie trzy tylko, bo 
jeszcze: „Młody Zaw odow iec")  więc 
te cztery  p isem ka są  pom yślane  jako 
frag m en ty  pew nej całości, pew ne j ak 
cji, akc ja  zaś jest p rzem yślana  przez 
fachow ców  i uzgodn iona  z Mmister- 
slwem. P isem ka te idą równolegle 
poszczególnym i e ta p a m i nauczan ia

dzieci. Psycholog*-1- Pedagogia , sz tu ­
ka, razem  wzięte i, zas to sow ane  do ce 
łów nauczania, za in te resow an ia ,  roz­
budzania .

Yv lęc może nap isać  o tych , k tó rzy  
to wszystko obm yśla ją  i robijj?  Znam
p arę  osób w ysiadu jących  p rz y  b iu ­
rach w W arszawie, p rzy  s ław n e j  dziś 
ulicy Sm ulikowskiego 1, P o e tk a ,  k tó ­
ra pisze wiersz: ki dla d / icc i ,  pow ieś­
c iop isarka , łub iana  za sw e o p o w ia ­
d an k a ,  p a ru  poetów, z k tó ry c h  jeden, 
praw dziw ie  znakom ity ,  redagow ał 
zam k n ię ty  już dziś „M iesięcznik Li- 
l e ia tu ry  i Sztuki"  Byłem tam  przed  
p a ru  laty Z wąskiej uliczki, n loo jak  
sit, w W ilnie  mów-i — zau łk u ,  celi ą- 
cego ku  Wiśle wchodzi się do  szarego 
bloku  inurów', w- inały  l a b i r j u t  we- 
w nęlrznych  b ram  i p odw órzy .  Szarv 
blok budynków’ p u lsu je  życiem  I i 
się m ieszczą b iu ra  Zw iązku , tu  liczne 
redakc je  w ydaw nic tw , (u za jeżdża ją  
ciężarow e sam ochody  pod  drzw i eks- 
pedycyj: po nowe n u m e ry  tychże  Pło 
m yków  Zaw odow ców , Miesięczników 
L i te ra tu ry  i Sztuki. Pozą  ty a i— $w i ą .  
I cc poko je  gościnne dla  p rzy jezd ­
nych, m a łe  m ieszkanka .  D orobek  30 
lat p racy  organ izac ji  ludzi, k tórych  
nazw ano  a n n i ą  na  fronc ie  k u l tu ry .

Szare po w ierzchu  d o m y  w ew nątrz  
są słoneczne i jasne. W iad o m o  n o ­
woczesna a rc h i te k tu ra .  W zorzec. Olo

jada ln ia  —  podobna  do  nasze j  wileń- 
,kiej Mensy na Bakszcie, tak ie j ,  j a k ą  
znaliśm y w la tach  dw udzies tych . 
Dwa rzędy  sto łów d ługich  i p tos lyc li ;  
siedzi się na  ław ach . Ale sufit  nad 
głow am i hen  wysoko, a h a rm o n i jn a ,  
pastelow-a dek o rac ja  b a rw n a  sk łan ia  
do pogodnego uśm iechu . U śm iech jest 
lir z resz tą  gościem s ta łym . Mó.: ’Boźe, 
gdzieś tam  za góram i,  za lasam i, w 
po n u re j  izbie p rzep i ja  do  lu s te rka  
muiczycicl z now eli W a n d y  Doba- 
czewskiej. Ale przez tę salę ja d a ln ą  
p rzep ły w a ją  se tk i dz iennie ,  tysiące 
rocznie Miejscowi, p rzy jezdn i,  tu  się 
uśm iecha ją ,  tu  są  op tym is tyczn i,  w 
do b re j  fo rm  i o —  m o ro w i ch łopcy

* * ,

A teraz  w y w ę d ru je m y  m yślą  z 
W arszaw y , gdzie om al nie szk lane  do 
my, z W ilna, gdzie „ o ś ro d ek "  ku ltu-  
ia ln y ,  bib lio teki,  te a tr .  Lina i w-ah-r 
c lozety -— w-ywędrujmy dale j ,  iv t 
zw, te ren , ot, gd/ie^ pod  M ołodeczno 
P ow ia t  jest —  Irm iny , tak  w am  okreś  
lą na jogó ln ie j  w a ru n k i  p racy . Z a f ty  
ludów , książek, opow-iadań, czasem  
z p ra k ty k i  naoczne j  zn am y  już m n ie j  
więcej znaczenie  tego słowa, k tó r e  
z jada  nerw y, ru m ień ce  na  tw a rz y  czy 
ni chorob liw ym i, a w ko ń cu  —  w oła  
o s a n a to r iu m . — P raco w a ł  społecznie  
(en tuzjasta) ,  za w łasne  p ien iądze  k u ­
pow ał p ism a  dla  Kółka Rolniczego, 
s trac ił  zdrow ie, poszedł w p ie rw sze j 
linii pod falę  p am ię tn e j  red u k c j i .  E n ­
tuz jas tę  i f i la n t ro p a  ledwie poznano , 
gdy o b d a r ty  i s łan ia jący  się na no­
gach  zapuka j ,  po w ie lodn iow ej pic-

Na widowni
politycznej

W ICEPREZES STB. LUDOW ECO  
OSKARŻONY.

B. poset M udejczyk, zuslypca prottsa  
Stron'. Ludowego zostat postaw iony w stau 
oskarżenia w  związku z głośnym i mjAcianu 
na tle strajku chtopsl iego.

ECHA PROCESU BRZESKI I CO
w  dniu 28 w rześnia skończy! się trzr- 

letni termin zaw ieszenia kary oraz pozba­
w ienie praw obyw atelskich dla 4 skazanych  
•v Ł zw. procesie „Centrolewu**. A m ianow i­
cie: dla dr. Pulka z P olskiego Stronnictwa 
I udowego oraz dla 3 członków  PPS b. pos- 
ta Adama Ciołkosza z Tarnowa, b. posta 
M ieczysława Mastka i 1>. posta Stanisława  
Dubois.

0 n IECZĘT0A7AM E LOKALI 
„B U N D L “ W  W ARSZAW IE.

Lokal żydow skiego „Bundu** nrzy ul. Dlu 
g ej 28 w W arszawie, który usiłow ano pod- 
prlić ubiegłej niedzieli, zosta ł opieczętow any  
z polecenia władz policyjnych.

JAKĄ DROGĄ POJDZIE STR 
LUDOW E?

Znawcy stosunków  w Sir. Ludowym  
twierdzą, że zaznaczają się  tara trzy o n e o  
tacje taktyczno-ideow e 1) jeclni ciągną Stt, 
Ludowe do Frontu Morges, ?) inni d i  bloku  
z PPS, 3) trzeci chcą iść drogą sam odzielną, 
Na jaką się  drogę ostatecznie zdecyduje Str. 
Ludowe, pokaże kongrei i decyzje w ła iii  
t-tronniciwa.

NA TERENIE MAŁOPOLSKI 
ZACHODNIEJ.

Na terenie zachodniej Mat -polski daie się  
zauważyć wzm ożona akcja orgam zacyjna  
siio n n ic tw  Ludowego i Narodowego. Obyd­
wa stronnictw a zakładają n -w e  ko*a w yka­
zując szczególną gorliw ość na terenach opa­
nowanych dotychczas przez drugą sf;--r.ę.

f
CZY BĘDĄ WYBORY PREZESA  

W  STR. N AR.?
W  pierw szych dniach pazdzW nika b- X< 

odhędzic się posiedzenie konrt-un w yk on aw ­
czego Str. Narodowego, na k! ‘rym zauadnił 
-islFleczna decyzja co do terminu Rady Na- 
cze nej. Jak Wiadomo Rada Naczelna m* 
dokonać wyboru prezesa Str. Narodowego.

P R O T E S T  „ E N D O " .

W e Lwow ie odbyto się  pom  drenie repre­
zentacji parlam entarnej ,,Un la“ rm Ulóiyna 
pow zięto uchwałę p r o l e s t u ) przeciw ko  
nagonce na Ukraińców polskiej prasy ora* 
polskich organizacyj, jak również przeciwko  
rozpowszechnianiu zasady zhiorow oj odp,v. 
w iedzialności całego ukraińskiego społc-'z- ń. 
siw a za czyny nieodpowiedzialny cii jedno- 
stek.

PO OŚWIADCZENIU  
PADERi IWSKTEGO.

Jak wiadom o gen. Ilalter po oświndrre. 
niu Paderew skiego przygotow ał ośw iadcze­
nie ze sw ej strony, przy czym  iniało ono bvó 
wzm ocnione szeregiem  podpisów  r ó ’.nvch  
wyb-tniejszych osób ze sfer opozycji, tak fię  
dow iadujem y zb leranij tych podpisów  id /ia  
opornie, poniew aż zaproszeni do podpisania  
ośw iadczenia gen. H allera odm aw iają pod­
pisu pod różnym i pozoram i.

szej w ędrów ce , do lokalu  Zw iązku  w 
W iln ie :  — taka  ilus trac ja  z przed lat 
p a ru ,  opow iad an a  mi „uż naw e t  z n ie­
zbyt gorzk im  uśm iechem .

P ra c a  społeczna^ Kiedy m ios /czuch  
— u rzędn ik  w yrw ie  się wreszcie na  u r  
lop, gotów  jes t  walczyć zębam i i no­
gam i o p raw o  do swego, absolulriit* 
swego czasu, w ypoczynku , leżenia  
b rzu ch em  do  słońca w sąsiedztwie ła­
ciatej k rów k i.  A nauczyciel?— Jedzio 
na jak ieś  k u rsy  P o  ca ło rocznej  męce 
d om ęczać  się osta tecznie?  Pocieszcie 
się, tak  źle nie jest. Człek, k tó re m u  
rok cal}’ za ok n em  czy za d rzw iam i 
po ryk iw a ła  wszelka „żyw io ła" ,  nie 
tęskni tak  ja k  m y do łac iate j.  T ę s k ­
no ty  jego p ro w ad zą  racze j do m iasta , 
ja k o  siedliska wartośc i,  obok k tó ry ch  
wy chodzicie, co dzień, k ręcąc  zblazo­
w an y m  nosem  .

W ięc  k u rsy .  Skoro  m ow a już b y ­
ła  o Mołodecznie, więc w sasicdni«n 
Zalesiu: 2 tyg. k u r s  oświatowy dla 
nauczyciels tw a z pow iatu .  P ro g ram  
obe jm ow ał m. m  —  m etody  pracy 
ośw iatow ej, b ib l io teka rs tw o  i czytel­
nictwo. ch ó ry  i tea try  ludow e, wycho 
wanie  obyw ate lsk ie  w Z w iązku  Strzu* 
ieekim, w ychow an ie  „O rlą t" ,  o rg an i­
zacja  p racy  R eferen ta  Gm innego, s d o  
soby ana lizy  ś rodow iska , zagadnien ia  
gospodarcze  'Wileńszczyzny i pow ia­
tu, zagadn ien ia  społeczne, ekonom ie?  
ne, narodow ośc iow e i w yznaniow e, 
wreszcie w-spółczesne p rą d y  w l i t e r a ­
turze  po lsk ie j  P raco w an o  w y p ró b o ­
w anym  system em  g ru p  zespołowych, 
o rg an izow ano  świetlice, śpiewy, gry
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Hitler i Mussollni. —  Trzy lata temu —  Z w d  w Wenecji. —  Ubcgl krewny i bogaty wuj. 
—  Zarzutka Hitlera I mundur Mussofinfecp. —  Trzy lata potem. —  Hitler pierwszą osobą 
>— Uprzejmy Austriak. —  Indywidualność łacińska I germ&Aska. —  Praktyczny mą* stanu

I mistyczny romantyk
Niesłychanie wiele nep iłano  i nap 

żze się jeszcze na lem at spotkania dwu 
Największych dyKtatorow świata, Musso- 
liniego i Hitlera w Berlinie > Monachium. 
Z rozmaitych p u n k tów  w idzenia traktuje 
łię  1en tem at: z politycznego, psycholo 
gicznego, anegdo tyczno  - p ersona’nego . 
Jednym z głów nych pytań, k*óre sob ie 
zadaję obserw atorzy, jest stosunek m ię­
dzy dw om a wielkimi aktorami tego SDot 
kania. Jak się przedstaw .aia qdy  się ich 
porów na ł gdy  jeden  stanowi tło  dla dru  
g iego  —  I odw rotnie?

Przy tej okazji nasuwa się takt, że 
spotkanie to jest drugim  z rzędu, gdyż 
po raz pierwszy zetknęli się dwaj dvkta 
lorzy w W enecji trzy lała i trzy miesiące 
Jemu. Siłę rzeczy nasuwa się refleksja na 
lemat zes'aw ienia charakteru tych dwu 
spotkań, daw nego  1 dzisiejszego.

Bardzo wiele, się od  te g o  czasu zmie 
tliło. W*edy kom pletna przew aga była 
po slronie M ussoliniego. Byt triumfują­
cym dyktatorem  i ima) za sobą 12 lal 
absolutnych rządów. Hitler był naimłorł- 
izym w gronie dyktatorów  światowych, 
raledw ia pó łtora roku siedział w  siodle 
I nie trzymał się w nim Jeszcze Dewnie.

O d b iło  sie ło  zaDewne przypadkow o 
ł w w yglądzie obu  m ężów sfanu. Musso 
łlni w iłaiący sw ego gościa, w yglsdał 
Wspaniale, w szaro zielonym m undurze 
włoskiej milicji. H ifer zjawił się w fle 
ikrojon«m , Granatowym ubraniu J w  za- 
rzułce. Kapelusz łrzymal w reku, a d łu ­
gie w łosy SDadały mu na czo ło  Zarzutka 
;ównież by ła siara I nie w yglądała zbył 
reprezentacyjnie,

MussolinJ, o  pięć Jał słarszy, łrakło 
War sw ego qościa Jak to  czyni booaty  
wu* w stosunku d o  u b o a ieq o  siostrzeńca, 
W chodraceoo w  życia. Tłumv przeoełn ia 
)ace plac 4w. Marka witały dyktatora 
dzikimi okrzykjm i, a Hitler odqryv 'a ł Je 
tłyńie d rugorzędną rolę. Późmel Duce wy 
ttał wspaniały bankiet na cześć sw ego 
niem ieckiego gościa, na którym Hitler, 
który, Jak w iadom o Jest w egetarianinem , 
Jadł i»d ''n ;e  sadzone jara I nic w ięcej.

W łochy w tym m om encie były  p o tę i 
na i uzbrojone. Niemcy nie wróciły jesz 
Cze d o  sił r  ó ciosie otrzymanym w cza- 
tie wojny światowej, armia by ła mała. 
Itiezaooatrzona Jeszcze w aeroDłany, łan 
kł, ant w  ciężka artylerię, jednym  sło ­
wem gospodarz by ł połeżny I czuł swoja 
po łęgę, a gość był słaby I czuł się nie 
pewny. W ynikły z ta a o  rozm aite drażli 
wofel nafury osobistej.

O becn ie  sytuacja się odw róciła. Zmte 
tlił się sam Hitler I zm ieniła się sytuacja 
Jłiem iec hitlerowskich. Nie Jest Już p o ­
czątkującym dyktatorem , ale jednym  * 
najpotężniejszych z pośród  tęg o  gatunku 
mężów stanu Nie Jest Już nit dośw iad­
czonym rewolucionistą, gdyż pięć lat wła 
Uzy w ygładziło  kanty, nauczyło go  dypto  
m afycznego Języka I manier, pozwoliły 
przejawić się uprzejm ej I giętkiej nafurze 
Austriaka, którym iest z p o chodzerla .

Hitler nie wystąpił Już w swoim hl- 
doryernym  granatowym  ubraniu. I on iesł 
w m undurze, koloru khaki oddziałów  
Szturmowych, z żelaznym krzyżem na p 'e r  
ll. W łosy, osłrzyżone, przyprószone si­
wizną. przykryła są m undurową czapką. 
H t|e r Jest obecnie reprezentantem  jedne 
go z najpotężniejszych p o d  w zględem  ml

spo r tow e .  P odkreś l ić  na leży  in ic ja ty ­
wę i w y d a tn ą  pom oc  ze s t ro n y  płk. 
M ichalskiego, k tó ry  docen ia  roję nurt 
czycielstwa na  sw o im  teren ie .

Ciż sam i ludzie  o rgan izow ali  owo 
,,św ięto  w iosny" ,  k tó re  tak  się p o d o ­
ba ło  jako s łuch o w isk o  rad iow e, urz.j 
dzone  s i łam i pow iatu .

O dosobn ien i  p rzez ro k  cały, skaz., 
n i n a  sam o w y sta rcza ln o ść  k u l tu ra ln ą  
(a la rm o w an o  w pras ie :  —  nauczycie-  . 
li? chłopieją!),  z jeżd ża ją  się ci w w y­
ją tk o w y  sposób  ży jący  ludzie, by 
fh o ć  przez p a rę  tygodni żyć w a tm o s­
ferze  k u l tu ra ln e j  w y m ian y  myśli, 
w spó lnego  zd o byw an ia ,  p rzy jaźni.  
Wsz.elkie k u r s y  d la  nauczycieli m a ją  
zap ew n io n e  pow odzenie . Na W a k a ­
cy jnym  Ins ty tuc ie  Sztuki w Gdyni 
m ie jsc  by ło  150. P o d a ń  —  1500.

Marnym państw  na św iece , połężniejsze 
go  o d  W ioch, Hitler znajduje się na 
twoim gruncie i w rozm owie z gosc ęm 
używa języka niem ieckiego, gdyż nie u- 
m:e p o  włosku. Natomiast Mussolini mo 
wi po  niem iecku, choc:aż nie w łada łym 
lązykiem zbył b ieg le . Te dw a w zględy 
dają również gospodarzow i psychologi­
czną przew agę nad gościem .

Cały szereg obserw atorów  zastanawia 
się nad indywidualnościami o b u  dykłato 
rów w oderw aniu o d  m om entu spotkania. 
Zwracają uw agę na przejrry ttą , łacińską 
indywidualność M ussoliniego, na Jego im 
pe*yczną, precyzyjną wymowę, r a  Jeqo 
aktorskie oesfy, na je g o  rozstrzygnięcia,

odnoszące się d o  praktyki rzęazenia w 
najrozmaitszych dziedzinach, I przeciw- 
stawieją mu Hitlera, samotnika, marzycie 
•a, który najchętniej przebyw a w swojej 
wilii w górach, ko lo  B erchtesgaden zdała 
od stolicy, rządowych konferencyj i mi­
nisterialnych biur. Zwracajs uw agę na !e- 
go rom antyczne zamiłowania, na metafi­
zyczną m g!ę, która p rzeoaja atmosferę 
jego przem ówień, na pew ną zagadkow ą 
lajem ticzość, która otacza zarówno Jagn 
osobę jak i działalność, I wyciąga słąd 
wniosek, że  dwej dyktatorzy i jako oso 
by pryw atne I Jako przedstaw iciele 
swoich narodów  są bardzo  d o  siebie nie 
podobn i. T. S.

Badanie kopca na Sowińru
Bawił y f Krakowie p m f Politechniki 

Lwowskiej dr, Bryła I prof. Politechniki 
W arszewskiej dr. Bratno. którzy prowadzi 
H fachow e badania sianu kopca Marszał 
ka Piłsudskiego na Sowińcu. Równocześ

nic odby ło  się posiedzenie komitetu bu 
dow y kopca, na którym om ów ione były 
dalsze plany rozwiązania o toczenia kop­
ca.

W poszukiwaniu pirackich łodzi padwoanycn

Oddzielnych m ejsc dl? Polaków i Żydów
źaćala Bratnie Parnoic w Warszawie

Bratnie pom oce uczelni warszawskich 
zwróciły się d o  rektorów »wych uczelni 
z m emoriałami, w których pow ołując się 
na Istniejący na terenie akademickim zna !

szą o  w y d an ie  p rzez  rek to rów  p o le c e ń  
w p row adza jących  o d d z ie ln e  m iejsca d la  
S lndenlów -P olaków  I Ż ydów , Jako zale- 
u a l iz o w n ie  Istniejących Już w lej sp ra ­

ny słan rzeczy w  kw esłii żydow skiej, pro j w ie zw yczajów .

Pobicie pracownik? „S -ta rano*1
Onegdaj. gdy pracownik dzienniki* 

warszawskiego ,5-ta R ’no", glser Sowiń 
ikl szedł do pracy, nepedło go przy zble 
ru Twarde] I Prostej w Warszawie kilku 
nieznanych osobników, którzy pobili go  
dotkllwlrf. Nasku.es Inte/wencjl przechod 
nłow, napastnicy zbiegli.

.  Ukończywszy pracę o godz. 3 w no- 
ey, Sowiński udał się do domu. Gdy prza 
chodził ulicą Królewską został znienacka 
osaczony przez sześciu drabów, pobity I 
skopany nlstlfośclwfe.

Skatowany Sowiński dowlókł się do 
domu nr. 16 przy ui. Grzybowskiej, gdzie 
padł nieprzytomny. Znajdulący się w po 
bllżu dozorca nocny zaalarmował przeje 
łdżjjęcycn rowerami policjantów, cl zaś 
wezwał! pogotowie.

Pobitego przewieziono do szpitala na 
Czyste. Ze wzq!ędu na szereg silnych 
kopnięć w brzuch, stan Sowińskiego bu­
dzi bardzo poważne obawy.

Zarządzony za napastnikami pościg 
nie dal* sądnego rezultatu.

S imoloiy angielskie p rzeprow adzające kontrolę na M o n u  Srócł; iemnym.
■ H n n H H n a H B i

Sensacyjne odkrycie
na GSrze ZamKowel w Bawidgrótfku

Polski lot do stratosfery odroczony
Projektowany na koniec września pol­

ski lot do granicy stratoslery, nie mógt 
dojść do skutku z powodu nieukończenia

przygotowań naukowych.
Termin lotu został przesunięty i nie 

jest Jeszcze wlado.ny.

VV miasteczku D aw idgródek na Pole­
siu w *oku ubiegłym  przy budow ie iwią 
tyni praw osławnej na G órza Zamkowej 
natrafiono w wykopach p o d  fundamenty 
na szczątki drewnianych budowli, które 
przy tej okazji zostały częściowo znisz 
czone.

System atyczna badania pod ie fe  Drzez 
Państwowe MuzGum A rcheologiczna w le 
cle bież. roku doprow adziły  d o  sensa­
cyjnych odkryć.

Pod półtoram etrow ą warstwą kuluro- 
rową, zawieraiącą zabytki, p o ch o d rące  z 
wieków XVI d o  XVIII znaleziono starsze 
budow le drew niane.

s m

Napai’ na dr. Wojciecha WasiutyńsKiegu-
Doznał on złamania podstawy czarzkl i kilku 2* ber

Wczoraj nad ranem pizechodnke zna I Dr. Waslufyńskt ugodzony został |»- i do szpHala Dz. Jezus, gdzie stwierdzono 
II na ul ^litrowej w Warszawie ciężko kimś tępym narzędziem w głowę w chwl I u red. Waslutyńskiegc złamarle pod di

li, gdy szedł do domu. Przewieziono go | wy czaszki I kilku żeber,

Obfała narzeczonego spirytusem i podpaliła
lezłł na ul. ^litrowej 
pobitego, leżącego bez przytomności na 
choonlku “8-le! ilego dr. praw Wojciecha 
Waslutyńsklego (Kaszyńska 54J, współ 
redaktOfL tygodnika literackiego „Prosto 
z mostu", b. redaktora naczelnego dzień 
nlka „Jutro".

| N auczyciels tw o, m im o  sk ro m n eg o  
! p rzy g o to w an ia  i n iew ia ry g o d n y ch  wa 

jfunków życ iow ych  je s t  ciągle —  jak o  
całość —  w a rs tw ą  w raż liw ą , ch łonną , 
a w a n su ją c ą  k u l tu ra ln ie .

„Żeby chcieć  zadość  uczyn ić  za­
p o trzeb o w an iu ,  k tó re  nap ły w a  od 
sze rok ich  rzesz nauczyc ie ls tw a  — 
o p o w iad a ł  K adenow i B an d ro w sk iem u  
jed en  z o rg a n iz a to ró w  In s ty tu tu  w 
G dyni —  trzeba  by  p ro w ad z ić  k u rs  
gdyńsk i  n a  dw ie  zm iany , k u r s  w  W iś 
le n a  dw ie  zm iany , o tw orzyć  k u rs  
w  Z a k o p an em , w W oroelic ie , czy w  
Żubiem, o tw orzyć  koniecznie  jeden 
jeszcze k u r s  n a  W ileńszczyźnie , nic 
m ó w iąc  już o tym , że w  czasie fe ry j  
z im ow ych na leżałoby  kon ieczn ie  u ru  
cbom ić  p race  In s ty tu tu  w  W a rsz a ­
wie, gdzie podczas  pełnego  sezonu a r  
tys tycznego m og łoby  nauczyciels tw o 
z całe j  Polski z e tk n ąć  się z życiem 
artysty cznyni stolicy".

„Bo proszę  p ana  —  po w iad a  tenże 
o rg a n iz a to r  —  p o d s taw ą  p ra c y  nau-

N auczyciels tw o jes t  jed y n y m  v 
obecnej chw ili  ś rod o w isk iem , na k tó  
re  liczyć m oże k as ta  tw órców  k u l tu ­
ry  O z iem iaństw ie  bow iem , zdekUi- c /v c ie la  na p row inc ji  i zresz tą  wszę
so w an y m  k u l tu ra ln ie  ja k  każda  w ar-  ^ 7je> m u s j j3y); en tu z jazm , zapał,
s iw a  w recesji, n ie w a r to  m ówić, chy  sk ą d ż e  czerpać  ten zapał, jak  nic ze
ha tak , jak  o s ta tn ie  S tefan  Kołacz- j ź róde ł  k u l tu ry ,  a  więc l i te ra tu ry  i 
kow sk i  w „M archo łc ie" .  C h łopstw o  sz |Uk i? !“ Jo z e f  MuślińsLI.
jeszcze  nie doszło  do  głosu. Miesz­
czańs tw o  nasze?... Eech! S tu d en c i?—

Marynarz statku motorowego „Bato­
ry’ Władysław L. udał się po powrocie 
z Ameryki w odwiedziny do swej siarze 
czonej Geltertowny v Warszawie. Geller 
tówna podejrzewała marynarz: o zdradę 
I postanowiła się zemścić.
a

y f  nocy obla ła  śpiącego marynarza

spirytusem denaturowanym I podpaliła. 
Całe łóżko stanęło w mgnieniu oka w 
płomieniach. Na krzyk poparzonego przy 
biegli sąsiedzl, którym udało się plcmle 
nlo ugasić. Pogotowie lekarskie odwloz 
ło  ciężko poparzonego do szpitala, za­
zdrosną zaś niewiastę osaozono w w \  
ilenlu.

Zachowały się doskonale zręby b ir  
dyrków , wykonane z okrąglaków  k iadzic 
nych poziom o jedne  na drugich. Każdy, 
budynek był otoczony przyzbą ziemnr 
um ocowaną drewnianym! kołkami. W  le  
piej zachowanych budow lach dochowały, 
się pow ały I pew ne szczegóły Konstruk* 
cyjne dachów

Poniżej tych budow li znajdują się trzy 
warstwy zgliszcz, w ykazujące, iż pierw ot 
ny Dawigrodek u legał licznym pożarom 
Poniżej najgłębszej warslwy zgliszcz zna 
lazły się szczątki jeszcze starszego osiecł 
la w postaci zrębów  z podłogam i, leżę* 
cymi bezpośredr.io  na nienaruszonym 
gruncie.

N ajgłębsze warstwy teg o  słowiańskie 
go  osiedla są datow ane n t  w lek XII ' 
XIII, na podstaw ie zabvfków łam znale* 
zionycli, a mianowicie dna naczynia g li­
n ianego ze znakiem wypukłym w ksztaf 
cie krzyża w kole I licznych ułamków 
bransolet szklanych, które występują m« 
sow c powyżej drugiej warstwy zgi.szcz 
I sięgają d o  warstwy, otaczającej dołnę 
zręby.

O dkrycia daw idaródack ie posiadają 
zupełnie wvia*kowe znaczeni® naukowe,

Datsze badania zapow iadają się n!ez* 
m iernie sensacyinie i przyniosą niewąf 
p!iv ie  nieiedna niespodziankę.

wam—wi

Kapitały amerykańskie w rękach kobiet
U dział kobiet vr ż jc iu  gospodarczym  i f i­

nansow ym  Stanów Zjednoczonych staje sią 
coraz w iększy i daje się  dzisiaj ująć w śc i­
ślejsze ramy danych cyfrow ych. Jak stw ier­
dza jeden z m iesięczników , w ychodzących w 
Chicago, „The Rotorian", ogólna liczba posia­
daczy kont w instytucjach bankow ych w yno­
si 14 m ilionów , ogólna zaś sum a wkładów  
przekracza cyfrę 10 m iliardów dolarów Z tej 
snm y :)U proc., t. j trzy m iliardy dolarów  są 
wyłączną w łasnością posiadaczy-kobicl W o ,  
l j 4 m iliardy — w spólną w łasnością kobiet 
t m ężczyzn Można zatem  stw ie d z ić , iż prze­
szło 70 proc. czyli 7 m iliardów dolarów wkła

A R T Y S T A  M A LA R Z  TEA TR . MIEJS.

W . M M K O J N IK
PRO.jEK*V w n  ,r/  

(m ieszk a n ia , b iura, sk ep y  i i  d .)
W iw u lsk ieg o  6  m  15. tel 23-77

J u ż  dohrycli  p a rę  lat tem u  poziom  
s tu d en tó w  był tak niski, że nie n a ­
daw ali  się om n aw e t  na słucliaczy 
szopek  a k a d e m ic k ich ,  wobec czego 
m u s ia n o  z tej naw et fo rm y  życia inte 
Ick tua lnego  w śród  a k a d e m ik ó w  zre- 
zs gnow ać. Może k iedyś będzie lepiej, 
ale...

P o s e z o n o w a  
w y p r z e d a ż

C E N Y  N ISK IE

M O TO CYKLI
R A 0 i 0 - M 0 T 0 R

—  D O G O D N E  WARUNKI

W i e S L a  l O

tel. 2401

dow banko wy uh pozostaje w łasnością kobiet 
lub są w części od nich zależne, Porów nanie  
tych cytr z cyfram i sprzed 50 a naw et sprzed  
10 lat wskazuje ogrom ny przyrost, od 25 do 
65 proc.

To sam o zjaw isko da s ię  zaobserwować  
gdy się porów nyw a liczbę w łaścicieli akcyj 
t papierów procentowych. Ogólna wartość 
nom inahia tych papierów sięga suiny 20 m i­
liardów dolarów. W czterdziestu większych  
m iastach U. S. A„ gdzie udało się  przeprowa­
dzić ścisłe  obserwacje statystyczne, stw ierdzo  
no. że kobiety stanow ią -13 proc. liczby po­
siadaczy papierów piocentow ych, W n.ektó  
rych jednak przedsiębiorstw ach liczba ko­
biet posiadaczy nkcyj przewyższa liczbę męż 
czyzn, np, w „American Telcgraph and Te 
lephonc Cy".

Kobiety tworzą również pow ażną grupę 
posiadaczy w dziedzinie ubezpieczeń. Do 
nich należy z górą 4/5 sum y 100 m iliardów  
dciarów , którą wyobrażają w danej chw i­
li polisy ubezpieczeniow e w U. S. A. W r. 
1930 w ypłacono ubezpieczonym  kobietom  o- 
krągłą sum ę jednego m iliarda dolarów z tąi 
tulu ubezpieczeń.

W śród m ilionerów am erykańskich kobie­
ty zajm ują n ieostatnie miejsce. Już wykazy  
pedatkow e stw ierdzają, te w U. S. A. jest 
trzy tysiące m ilionerek, sam odzielnych i nie- 

l zależnych.

n o n  jy i
R O Z R Y W K I  U M Y S ł O W E  

Ze w jg i ę d ó w  techn icznych  rońct- 
na zam ieszczone w y ją tk o w o  w  fe d * 
m/m z naiblii.szm-h n-rów.
m a m m m  m om m m m m m am m m im m m .

M o m c i c ę r t i £
Bardzo lubię m otocykl. To jest naprawdę 

cudowna m aszyna. Siedzi się  jaa na rowerze, 
tylko, ze nie trzeba kręcić pedałam i, wiatr 
gw iżdże w uszach, słupy kilom etrow e m i­
gają. wali się  z szybkością sześćdziesięciu ki 
Icmetrów na godzinę. Albo ja sże  m iło iest 
zapanować m anatki, w sadzić kobietę do 
przyczepki i jazda w świtrt Kury zm ykają  
i  wrzaskiem  dzieciaki w iejskie wybałusza­
ją ślepia, ogląda się  w ciąż nowe, przep.ękne 
widoki, Prawda, że drogi u nas nie zawsze 
są najlepsze, ale zaw sze m ożna jakoś sob ij 
poiadzić. W  ostateczności przyjem nie się  je 
dzit- od roku u licy  Zawalncj i Trockiej, 
przez Niem iecka, W ielką, Zanikową, .'-kopów 
kę do placu Katedralnego.

Albo posłuchajcie takiego w y p a d k u  na­
m ówiło się  na przejażdżkę m otocyklem  pew­
ną uroczą blondynkę. Iież to m ożliwości. Roz 
arielona pędem blondynka, woła w ekstazie: 

—  Jak ty pewnie, jak zdecydow anie, jak 
po m ęsku prowadzisz m otocykl, m ój ty cudo 
wny chłopcze 1

I w całyin pędzie m ożna skraść pocału­
nek i  jej różowych usteczek.

Tak ło  m om cykl m oże dać szczęście.
A wycieczki zagraniczne! Czyż warto jest 

tłuc się  w pociągu dusznym  i w olno jadą­
cym, z którego nie m ożna w ysiąść, ®bej- 
rzeć rzeczy godne widzenia, odpocząć w cie­
niu drzew. O ileż przyjem niej jeździ «i j m o­
tocyklem  t Stanowczo, ogrom nie lubię » * tu -  
cykl.

Tylko, że nie m a m .. motocyklu. I t l - I
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Wy. ta wj - (ii Rsz owoców w Wilnie
W czora j godzinacli p o łudn io ­

wych w paw. tonie pow ystaw ow ym  w 
W ilnie została o tw arta  w ystaw a owo 
Ców, urządzona s ta ran ic in  W ileńskiej 
Izby Rolniczej p rzy  w spółudziale  Wił 
7 -w a Ogrodniczego i O kr. T ow  Org 
I Kółek Rolniczych w ojew ództw  wi 
leńskiego i nowogródzkiego.

Otw arc ia  w y s taw ^  dokonał  w oje­
woda wileński Ludw ik  Bociański.

Ka uroczystość o tw arc ia  p r z y b \ l  
również baw iący  w Wilnie p. mini 
ste Opiek* Spot. M arian  Z yndram  
Kościałkowski.

Wyslaw7a  owoców zgrom adziła  po 
kaźną  ilość próbek ow oców  r ó ż t w h  
odm ian  z te renu  w ojew ództw  w ileń­
skiego i nowogrodzkiego. Oprócz te­
go w pokazie b io rą  udział właścicie­
le sadów z ow ocam i, w łasnych  sa ­
dów7, p onad to  f i rm y  hand low e, zwią- 
ta n e  z h an d lem  sadow niczym , które

większych sadów  Ogółem n a  w., sta 
wic zgrom adzono  ponad  30Ó próbek 
(od 5— 10 owoców każda). Pobieżny 
już. p rzegląd  próbek w ykazu je  że 
W ileńszczyzna może p rodukow ać  ład 
ne i sm aczne owoce, głównie jab łka  
i przy  tym w  dużej ilości. Niezależ­
nie od tego, k ilku  a m a to ró w  sadow ­
nictwa zap rodukow ało  na  wystawie

w inogrona i o rzechy  włoskie, w rl iodo  
wane na W ileńszczyźnie.

W  pie rw szym  dniu  w ystaw a cie- 
szyfo się d u żą  fiekwencją .

W ileńska  Izba  Rolnicza zam ierza 
/.organizować w  roku  przyszłym w 
W ilnie a u k c je  owocarskie, k tó re  bar  
dzo u ła tw iłyby  właścicielom sadów 
zbyt owroców.

Przygoda jednej nocy
Nie naiłźy ufać mtznajsimym z ul ty

Jul m  Gdbiński z zaw odu szewc pew  
nej nocy d a l się skusić na ulicy pewnej 
ćmy nocnej na wizytę w jej mieszkaniu 
i no butelkę wódki. Po przem oczeniu 
progu gościnnej niewiasty, która jak *:ę  
później okazało  była niejaka Rogalska,

w ysław iają  narzędzia  ogrodnicze, na- | GaL ńskiego powitał typ z pod ciemnej
wozy sztuczne i chem ika lia  do zwal- a w ?:szdv rn»nv nnlirR n m . a  i w««yni..*-
tzania chorób  i szkodników7 w  sa­
dach.

O statn io  tego rodza ju  w ystaw a 
im ała  miejsce w W iln ie  przed  sied­
miu laty, to też obecna wrystnwa 
wzbudziła zrozum iałe  za in teresow a­
n ie  nie ty lko  w  s fe rach  ro ln iczych , 
lecz i w śró d  szerszego społeczeństw a,
»właszcza, że spożycie ow oców  z  ro 
t u  na rok  stale w zras ta  t w vm aga  
nia ry n k u  co do  jakości owoców stale 
Podnoszą się.

.W ystaw a trwać będzie do dnia  3 
pa/rWi, rn ika  włącznie.

. ^ y s iawa m a na  celu określenie 
re.,onów n a jba rdz ie j  obf i tu jących  w 
owoce \  wrojew, północno-w schod­
nich. W i s taw r  u ła tw i właścicielom 
ładów  porozum ienie  się z ' i rm a n . ,  
unudlowyrn,. Niewątplb  ie d-mrowa-

. -V zaw a rcia szeregu tranzob  
cyj. Wy st ya mieści 17 stoisk, z cz< 
go 6 za jm u ją  firmy hand low e z Wil- 
Ba -eszta p rzy p ad a  na właścicieli

gwrazdy, znany policji oszusł I awantur- 
nik Piotr Łabuć, karany dziesięciokrotnie 
i*  różne przestępstw a. P. Gabiński me

jg l oczywiście togo  wyczytać z oczu 
Łabuciowi, który z początku spotkał go  
dość przyjaźnie, potem  zaś przystąpił 
bezcerem onialnie d o  oczyszczania kiesze 
ni noc nego  goście.

P. Łabuć z początku sądził, i e  lo  ja 
kiś żart lub nowe zabawa, b o  praw dę mó 
więc, będąc  „pod  gazem  z trudem  wy 
ciągał właściwe wnioski z w ydarzeń. —  
G dy zaś Łabuć zabrał z lego  porim onet 
ki złofę dziesięciorublówkę rosyjską, a 
potem  wyciągnął z kieszeni kamizelki 
pamiątkowy zegar srebrny, wfedy dop ie  
ro p. G zorientow ał się, i e  na jego  oso 
b ie popełniany |est ordynarny gw ałt i ra 
b u rek  Zaczął też energiczniej p ro testo­
wać. Schwyci! doniczką z kwiatem I ud  
łow ał rzucić nią w okno, aby  przez roz 
bitą szybę rozpoczhw ie wzywać pom o­
cy. Podbito mu f< dnak rękę, doniczka 
rozprysła o  ścianę. 4

Łabuć z Rogalską uciekli. P G ablń- 
■ B M B B H H B H H B n B :

ski poszed ł jeszcze do  pob iskiej knaj 
pki, aby za lać  robaka, * potem  pokro- 
czyl do  policji i zaw ia d o m ił  o przygo­
dzie, które go  sootkala.

Łabuć i Rogalska zasiedl' wczoraj 
przed  sęciem okręgowym w Wilnie. Ła 
buć w ypierał się winy, natomiast Kog , 
»ka, nie zważając na to. ze przyjaciele 
ejj kochanka Łabucia groz I a nawet po  
bili, żądając przycnylnych zeznań dla 
kom pana —  przyznała się szczerze, i a  
była świadkiem jak Łabuć obrabiał Jej 
gościa.

Łabuć zosłał skazany na 3 lała wie 
zienia, Rogalska na 6 miesięcy, przy czym 
w ykonanie łej kary w stosunku dc Ro­
galskiej zawieszono. W 7

WcMsnego wsianra, o/^nkn I nabyci Iosm 
loteryjnego nikt nigdy nie żałował, zwłaszcza, 
ody ic?5 ns&ĘdZie w szcząśl wei kolekturze 
A. Woiańsk?, Wilno, Waelka 6. Konta P.KO. i4M6i 
Ć m ienie roi poczyni się 21-go paźcilernlka.

Ukarani
Siarostwa G rodzki W ileński ukarał w 

łrybie administrecyjno-kernym następują­
ce osoby:

, za awanturowanie się na ulicy: Ru- 
banlenką Lizę (Zawalna 15) —  grzywną 
5 zł. z zamianą na 5 dni aresztu i Kaca 
Hasiela (ul. Klaczki 4) grzywną 5 zł z 
zamianą na 5 dni aresztu.

Za jazdę rowerem p o  alejacn parku 
im. Żeligow skiego R /nk iew kza Michała 
(W. Pohulanka 34) grzywną zł 10 z zem. 
na 5 dni aresztu,

za bezpraw ne zrywanie jaoiek  z cu­
d zego  ogrodu  JaslAsklege Juliana (śn ie­
gow a 8) I Jarm ełow lcza Czesława (Szkc 
p lem a 36) po  15 zł. grzywny z zam. na 
10 dni aresztu i odszkodow anie 10 zf.

za n .eosfro ine trzymanie, psa, który po 
kąsał przechodnia dr. Barszczewską-Perel 
man D obę (Szopena 1) grzywną zł. 15 z 
rrm  r>* 3 dni e r°sT,u.

I Krnlfia Ftwfi?trzna
U, S. B, na AntokoJa

po remoncie w.-.eawia przyjęcia chorych 
z dn, 28 wrześr ia.

Poradnia dla p.zychodzacych chorych 
czynna cd godz. 9—11

N U 2 Y K IR utynow  m y 
NAUCZYCIEL
udziela ithcyj g ry  n a  fo rtep len lę  

— Ceny p iz / s tę p n e  
uL Jagiellońska A m. 22, q 4 -  6 do.

Zmiana rozkładu pociągow 
do N.-Wilejki

Dyrekcja Kolei Państwowych w W il­
nie podaje  d o  wiadom ości, i e  od  dnie 
5 października rb, w prow adza się pomię 
dzy W ilnem a Nową Wilejką następujące 
zmiany rozkładu jazdy pociągów  pod  
miejskich

1) pociąg  odchodzący z Nowej Witej 
ki o godz. 7 min. 3G b ed z le  odchodzi) 
o d  dn. 5 bm . o  gedz . 7, Kolor,ia W ileń 
ska —  g. 7 min. 07 d o  g. 7 min 08 
W ilno —  orzyjście —  godz. 7 min. 15.

2) pociąg  odchodzący z Nowej Wite; 
ski o godz 8 min. 23 b ęd z ie  odenodził 
o godz 9, Kolonii, W ileńska g . 9 min 01 
ó o  godz. 9 mir,. 08, W ilno —  przyjście 
— godz. 9 min. 15.

Zmiana poSiciaria w  kobiete
Pułapka na rabusi? p&ńczoszek w sosnowym lesls

Paw nego p ięknego  maj’ow eoo dnia pa 
nie Regina Lao | Eleonora W iszczulań- 
ska przeżyły w lesie sosnowym koło No­
wej Wilejki denerw ującą przygodę. W 
m om encie, gdy  rozkoszując się świeżym 
pow ietrzem  \ przepiękną słoneczną.pogo  
dą, zamierzały odpocząć na murawie, z

KURIER SPORTOWY

Padają nowe rekordy Polski w strzelanin
W dalszym ciągu Xil Narodowych Za 

Wodów Strzeleckich w W .lnie p ad ło  sze 
reg  rekordów  Polski. Z każdym dniem 
Zachodzą coraz *o now e przesunięcia w 
ogolnych zestawieniach wyników Mist­
rzostwa zakończą się dop iero  6  p aźd iie r 
nika

Wyniki łechn>czne p rzedstaw ia ją  itę  
następująco-

Karabin wojskowy. Odległość 305 mfr 
Tarcza pierścieniowa. Kb, 1. Trzy posta- 

* ac ' i* *9.3 pkt. na 600 możliwych. 
Nowy rekoro Polski. Pobity został dotych 
cza-owy rekord por W « i k  łyskiego z

pn Na dalszych miejscach 
znajdują się: Kozłowski KOP 485 pk* I 
Poye W arszawa 178 pkt. Posława ^  
Rebłonński 179 pkl. - a 200 m ożlw ych 
p n e d  Jurkiem Z. S Kraków 179 n k? I 
Kwaciszewskim Rem bertów  178 pkt «o- 
Iława klęcząca Kozłowski KOP 178 nkt. 
ńą 200 możliwych przed  Jurkiem Z S. 
Kraków 173 DKt. | por, Wasilewskim Wil 
no 170 pkt. Posmwa stoiąca Boye H*S 
W arszawa 154 pkt. na 200 możliwych 
p-zed  Brodatą 153 pkł. i W rzosniem 151.

Karabin wojskowy. Dystans 300 mtr. 
Tarcza płe^denlowa. Kb. 1. Konkurencja 
•pecjalna dla pp  ułanów  o  nagrodę Sze­
lc Departam entu Kawalerii. Strzelanie z 
Iró tk iego  ułansk egc karabinu. Prowadzi 
W t*zech postaw ach Markiewicz 384 pki. 
na ońO możliwych przed  Jaroszewiczem 
383 pkl I Niemirowiczem 367 pk*. Pos­
tawa leżąca Swiątkiewicz 166 pkt. na 200 
możliwych przed  Dudą 155 pkl. I Niem i 
.łowiczem 154 pkt. Postawa klęcząca 
Sw.ątkiewicz 136 pkł. na 200 możliwych 
przed Markiewiczem 131 pkt. I Jaroszewi 
czem 130 pkt. Postawa sfoiaca Mark:e 
wicz 122 pkt. na 200 możliwych przed 
Jaroszewiczem 111 pkł. I Warchowskim 
fS  pkf.

Ka.abin wojskowy. Strzelanie na czas 
do sylwetek. Kb. 3. Majchrowski KOP 20C 
pkf. (58.2 sak.) przed  Dz.elskim KOP 200 
pkt. (65,1 sek.), Kozłowskim KOP 200 
pkt. (66,7 sek), Wrzoskiem 200 pkt, — 
(6b,7 s e k ), Jaworskim 200 pkt. (70,6 sek), 
Kwaciszewskim Rembertów 200 pkf (74,6 
lek.), Kasperkiewiczem 200 pkt. (75,9 
lek.) I Hojczą Wilno 200 pkt. (80,4 sek).
8 więc strzelców wybito maksymc ną ilość 
punktów. Różnice są tylko w czasach.

Broń d ługa oow olna. Przyrządy celów 
nlcz* bez  szkieł optycznych. Kb. 4. —
Tr.zy postawy Rutecki WKS Legia War­
szawa 500 p,d. na 600 możliwych przed 
•ark em Z. S. Kraków 496 pkt. i Ddbrow 
* 492 Pkt. Postawa leżąca Jurek Z. S.
I™  '87  p kf na 200 możliwych przed 
Rufeckim WKS Legia W arszawa 184 pkt.

w aJszew skim  Rembertów 181 p^ź P" 
r awa H ęcząCa Jurek z . S. Kmkow 182 p. 

m oż,'wych przed  Kozlowskin. 
173 pkt. j Kwaciszewskim <YKS.

Rembertów 172 pki Postawa stojąca R j 
teck! WKS Legia W aiszawa 151 pkt. na 
200 możliwych p rzed  Dąbrowskim 148 
pkt. I Llzak!em WKS Tarnowsk'e G óry 
143 pkt.

Karabinek tporfow y dowolny. Kbk. i .  1. 
Trzy postawy. Matuszak Andrzej WKS 
Kielce 1134 pkt. na 1200 możliwych. No 
wy rekord Polski. Na dalszych miejscach 
Kaczmarczyk WKS O rlęta 1104 pkł. I Ko 
todziejczyk Rembertów 1102 pkt. Posta­
wa leżąca Duda Piotr Rembertów 396 
pkł. na 400 możliwych p ized  Kaczmar­
czykiem WKS O rlęta 395 pkł. I Masera 
klem KPW Poznań 395 pkf. Postawa kię 
czoca Matuszak WKS Kielce 383 pkf. na 
400 możliwych. Nowy rekord Polski Dobl 
ły o  4 pkt. Na dalszych miejscach Koz­
łowski KOP 374 pkt. I Stawarz ZS W ar­
szawa 372 pkt. Postawa stolaca Matuszak 
WKS Kielce 364 pkr. na 400 możliwych 
P-zed Kaczmarczykiem WKS Orlęta 357 
pkf. I Kołodziejskim Rembertów 352 pkł.

timblneW tporłow y o  otw artsch przy 
r«ędach celowniczych Kbk. t .  J . Trzy po- 
•ławy prow adzi por. Wasilewski Boles­
ław W ilno 1065 pkf. na 1200 możliwych 
przed Kozłowskim KOP 1054 pkt. I Kwa 
ciszewsk m Rem bertów  1048 pkł. Postawa

iżąca Słodczyk, Skarbowcy Katowice ■

280 pkt na 400 możliwych prz« d  p. Sta 
warzową Stefanią ZS Warszcwa 374 pkt. 
I Szalewiczem WKS O rlęta 374 pkt. Pos- 
stawa klęcząca Kozłowski KOP 365 pkt. 
na 400 możliwych p rzea  Sądeckim KPW 
W arszawa 361 pkt. i W iluticzem Z. S. Wi» 
no 360 pkt. Postawa stojąca p o r W asilew 
ski W ilno 343 pkt. no 4G0 możliwych 
p rzed  GolańsLim Z. 5 W arszawa 342 
pkt. i Kaczmarczykiem 334 pkt.

Pistole* wotskowy Pw. 1. Ege maier 
176 pkt. na 2U0 możliwych p rzed  G d a ń ­
skim ZS. Warszawa 173 pkt. | Sucnarzsw 
skini W arszawa 171 pkt.

Pistole*. Strzelanie na czas do *ylwe- 
fek Pw. 3. Botki wicz 130 pkf. na 130 
możliwych przed W ęgrzynem  WKS Łódź 
120 okł .i por Wasilewskim W ilno 105 p.

Pistole! dowolny. Pd. y. W rzosek Jan 
537 pkt. na 600 możliwych p rzed  Jurkiem 
Z. S. Kraków 531 Pkt. i Foerm eierem  520 
pkł. W  klasyłikacji pań p ro w ad z i Jago- 
ozińska Z D. W aiszaw a i2 3  pkt. p rzed 
Uniłowska KPW R«don 219 pkt. |  Sob- 
cz rk o w a  KPW Radom  218 pki.

Strzelanie ollmpłisl e . Prowadzi Su- 
chorzewskl Warszawa i r  okł. p rzed  Pol 
zem Rembertów * pkf. | Piątkowskim 
Rembertów 47 pkł.

Dziś dalszy ciąg mistrzosłw.

Ucytacja brameK
Zainteresow anie niedzielnym meczem 

piłkd rskim o wejście d o  Ligi między WKS 
^-n.gły a Unią z Lublina jest rekordowe.

a o fk ri e  z Ur.ią zakończy tegoroczny 
sezon rozgrywek o  wejście a o  Lici. Pierw 
szy mecz rozegrany w Lublinie zakończył 
u t  wiemy nieznacznym  zwycięstwem 
WKS. Smigfy 1-0. j ak będz ie  f ira ifu« 

o jest :oi kor>krefnego  pow iedz.eć. W 
keżdym badr razie b ęd z ie  to ostatni 1 de 
cyd"u>cy je d n o c z e śn i mecz, b o  Jeżeli 
r rnig|y wygra w znacznym stosunku bra- ! 
m tk, to wówczcs przy przegranym  meczu 
Bryoady z F alomą w W arszawie, Wilno j 
może wejść do  Ligi. i

Zależy więc wszyslko od  tego, ite bra 1 
mek piłkarze Smicjtego potrafią strzelić 
Nikt nie wątpi w to, że mecz wygramy ! 
ale chodź* właśnie o ten stosunek bra­
mek. Dotychczas Brygada ma niestety, 
*vięce: strzelonych bramek Prowadzi one

ta  Polonią w tabelce, p rzed  WKS Śmi­
gły. M ożna jednak jeszcze odrobić stra 
cone punkty, a odrobić je  d a  się tylko 
wówczas jeżeli drużyna zecnce zagrać am 
bitnie I ofiarnie.

N iedzie'ny mscz — to ostatnia szan- 
ia, którą trzeba starać się um iejętnie wy­
korzystać.

Przed meczem p ‘karskim o  w iś c ie  
do  Ligi rmędzy Unią z Lublina a WKS 
Śmigły odbędzie się przedm ecz iuniorów 
o mistrzostwo okręgu. Będzie to  sootka 
nie finałowe między O g n isk ie m  KFW a 
WKS S m ig łw . Przedm ecz rozpnczm e
J ę o g o d r  r  e - łe > minut 30. __
Mecz zaś z Unią w yznaczony został na 
godz 15 Rozpocznie się nn punktualnie.

Bilety do  nabycia b ęd ą  w kasie sta­
dionu w cenach: siedzące 1 r t_ jg  qr 
ulgowe 1 aft., s 'o irce  1 zł., uczniowskie 
50 gr i dziecinne 25 gr.

DObliskich krzaków wyskoczył jakiś mło­
dy mężczyzna w masce, łrzymajacy w je­
dnej ręce kamień, w drugie) zaś sztyleł,
I nieco ochrypłym , jak panie wyczuły, z 
podniecen ia g łosem  krzyknął rozkazują­
co

—  Padnij I leżeć cicho!
Pani Lao m iała jeszcze na łvle p o ­

tomności, i e  zdo łała  czmychnąc co sił 
w nogach w gąszcz krzaków, natomiast 
pani Eleonora W. osunęła się cicho I bez 
w ładnie ne murawę, nie mając sil do  sra 
wlania oporu.

Zamaskowany mężczyzna zbliżył się 
do  łeżącej i nożem  odciął,,. zegarex z 
ręki, potem  zabrał teczkę oraz parę in­
nych drobiazgów  i ulotnił się.

M ASK AR ADA W  l ESIF.

Nieco później w tym że lesie p o d o b ­
na przygodę przeżyły trzy inne panie, szu 
kaiace wypoczynku na fonie orzyrody w 
pogodny w ieczór majowy. Zamaskowany 
mężczyzna zażada! w tym w ypadku od  
pań oadam a drobiazgów , jednej z nich 
zabrał naw et binokle z nosa, a pani P. 
kazał zdiąć pończochy Jedwabne, r ie  za­
chowując się przy tym dyskretni®.

Zdarzyła się ł trzecia przygodi w l/m  
że lesie, ale juz z niemil /m skutkiun* dla 
rabusia. Policja nowowilejsfca, chcąc rkoń 
czyć r  posbachem  pań z sosnoym go lasu, 
chwyciła się podstępu. Posterunkowy Ko 
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nia, stuprocentowy mężczyzna z wyglądu 
I z charakteru, otrzym ał rozkaz, aby prze 
mienił się w kobietę, Suknie dobrano  z 
pewnym kłopołem  i w pogodny pięsny 
dzień posł. Konia udał się d o  lasu sosno 
w ego jako zalotna panienka. Usiadł so- 
b :e  na murawie, otworzył książkę I udał 
że jesł całkowicie pochłonięty lek 
turą pow iedzm y „pensjonarskiej"' T rędo­
watej. Słowem post. Konia tak dobrze 
wywiązał się z roli kobiety, że rabuś leś­
ny dał się nabrać. W iązł w pułapkę jak 
pokorne cielę. N adszedł. Kroki jego p o ­
słyszała, przepraszam , posłyszą* posi. Ko 
nia oraz wywiadowca zaczajony w krza­
kach.

RABOWAŁ Z G Ł U P O T Y .

Zatrzymanym okazał się niejaki Jan 
M akarewicz mieszkaniec Nowej W iie jk . 
Znaleziono przy nim maskę i sztylek W  
mieszkaniu Jego podczas rewizji wykryto 
przedm ioty zrabow ane wymienionym w / 
żej paniom

M akarewicz przyznał się ze skruchą 
do  napadów  rabunkowych i oświadczy)
szczerze, że robił ło  przez g iupo tę . __
W piaw dzie p ieniądze były mu bardzo p o  
trzubne, jednak m ógł próbow ać zna­
leźć jakąś pracę, czego  nie robił

W czoraj sąd okręqow y w W ilnie ska­
zał M akarewicza nc 5 lał więzienia. R-onl 
ła adw. Falewicz Szłukowska. (w).

h s s t i s M n t

Dziś bTfg» K. Harman
Dzis na Piórom oncie c d h ę d ą  się jed- 1 

ne z os'afnich zawody lekkoatletyczne, 
Zawody rmee b ęd ą  charakter p ropagando  
wy. Program przew iduje biegi, skoki i 
rzuty. W  zaw odach tych udział wezmą 
w izyscv  czołowi zawodnicy Wilna na cze 
Ie : W ojtkiewiczem, Ryrnowiczem, Moj- 
liewiczem, Ańalinowsum, Hermanem, Kry 
memr Żylewiczem i innymi.

S!a Iować będzie  po  rocznej przcrw ;e 
najepsz/ rasz  długodystansow iec Kazi­
mierz Herman. Spoika się on w b ie g j 
na 3 I/S.ące metrów z M oisiewiczem, za­
wodnikiem jeszcze bardzo  mtodym , a!o 
będącym ostatnio w bardzo d o b r e j  for- 
nv^. Hermsn tronował bardzo  mafo.

Będący w W ilnie trener Pietkiewicz od  
rywał siu o Hermanie w superlatywach.

PKZED WYSTAWĄ SZT1KL  

Salon urządzany i  okazji Festiw alu Sztu­
ki m i  cnarakter odrębny od w szelkich do- 
tychczac organizowanych, biorą w r im bo 
wiem  udz.af przedstaw iciele w szystkich  /  wiąz 
kow i organ.zacyj m alarskich, reprezentują­
cych wszystkie kierunki, zazw yczaj zw a y za -  
jącr *ię nawzajem. Obok prac członków  
Związku Z arodow ego Polskich Artystów Pla 
styków znajdą się prace Bloi u (Bloku Zawo 
dowych Artystów P lastyków , Zrzeszenia Pol 
słuch Artystów Plastyków , „Bractwa Sw. j 
Łukasza", Grupy Akwarelistów, „Pro Arte" J 
„Kytu“, „Czerń i Biel". Zw. Zaw. Grafików 
i in.) Z kilkuset nazwisk w ym ienim y kilku  
najpopularniejszych: W . Kozak. Z. Stryjeń­
ska, St. Craykowski, V lastim il H offm an, 
Bron. Kopczyński, S. Nartowski, prof. Pę­
kalski, Maria Berezow ska, Irena Pokrźyw- 
r.icka, grupa artystów  lw ow skich: prof.
Chwistek, Jahl. K rzyżanowski, W odzieks. 
KramarcZjk, liczna grupa krakow ska, gru­
pa łódzka: Strzem iński i M enkesowa, u da­
lej St. Grabowski, E. K okoszko, Tomorowi-ze, 
Kosowski, W odyński, Stażewski, Mary Li- 
tauer, Marian Kralocbwil i w. inych.

nim udział rów nież i uczcm  wileńscy- 
reprezentuje prof, Kem pisty.

GRÓB FRYDERYKA CJIOPłNA.

usn

Z prac graficznych zobaczym y m. in. 
najceln iejsze utwory: prof. Bartlom iejczyka, 
T. Cieślewskiego (syna), St. Ostoja-Chrostow  
skiego, Sopoćki, Goryńskiej, Krasnodębskiej- 
Cardowskiej, śląskiego grafika Pawia Stel- 
lera, H ładkiej i Gardowskiego.

„MATEMATYKA POLSKA ZAJMEJE 
JEDNO Z CZOŁOWYCH MIEJSC 

NA SW IECIEk

Taką odpow iedź otrzym ał jeden z  repor 
terów warszaw skich, zdziw iony licznym  u- 
d/ia iem  gości zagranicznych w zjeżdzie ma- 
tim atyków , nie pom yślanym  przecie ja k i  
m iędzynarodowy. Zjazd (o kt. donosiliśm v  
we wczorajszym  n-rze) jest rewią sześeia- 
Jeini -go dorobku nauki polsk iej. B iorą w

Staraniem  warszaw skiego Instytutu inj 
Fr. Clicoina odrestaurowany został ze stanu 
kom pletnego zaniedbania grób Chopina na 
cm entarzu Pere Lachaise w Paryżu Pragnąc 
nic dopuścić do ponow nego zaniedbania pa- 

, m iąlk narodow ej, Instytut postanowi! o to ­
czyć stalą opieką m iejsce spoczynku gemal- 

' nego m uzyka. ^

s
PEN-ULUB PGZPYL SiĘ  KŁOPOTU 

ZA CO BF.DZIE MlAŁ KOMORNE.

Załatw iono już w szystkie formalności, 
zw iązane z przejęciem  przez gm inę miasta 
W arszawy zabytkow ej kam ienicy na Starym  
M ieście Nr. 34, która stanow iła do tej pory 
w łasność P olskiego Pen-Klubu. Posiadanie  
tei kamienicy przysporzyli Pen-K luhowi wis 
l i  kłopotów , gdyż budynek grozi! zaw ale­
niem , a Peu-Klub nic m iał funduszu na jego 
konserw ację. ,

W zam iau za dom  na Starym Miescfs 
za iząd  m iejski przez szereg lat opłacać bę­
dzie kom orne za now y lokal Pcn-Kłubu. W* 
zabytkow ej kam ienicy na Starym Mieście 
w początku przyszłego roku otv arte będzie  
muzeum  starej W arszawy.

Czytelnia „Nowości"
A lino , Jag ie llońsk i 1C—5. Tek 13-70

Beletrystyki" polska — obca — naukowa 
— icktura szkolne

Kaucja 3 zł. abonament 1 zł, 50 gr.
Czynna od g. 11—19.
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Ł u n a  w o je n n a  n a d  C h in a m i

5w a o ry g in a ln e  zd jęc ia  z S zanghaju . Na zd jęc iu  1 zasieki kolczaste  na granicy  
Sefflem enfu i koncesji francuskiej, na z a ję c iu  2 A v en u e  E dw ard VII, p e łn a  uciek i­

n ierów  chińskich z fobo łkam

Wsp*n*ała Rewia Leg onu Ameryk* ego

i/tf  Nowym Yorku odby ta  się w związku z rocznicą, wspaniała rewia wszystkich 
formacyj Legionu Anterykańskiego, k 'ó re  przedefilow ały głównymi ulicam. miasta, 
oklaskiw ane przez przeszło  2 milionową rzeszę ludności. Barwne historyczne stro 
je  Legion stów i Legionisfek wzDudziły pow szechny entuzjazm . Rewię Legionu 
Am erykanie zaliczają do  największych rewij świata. Tak by ła im ponująa ł łak 
w spaniale wyreżysarowana. łl* zdjęciu u góry w eteranie wojny światowej— człon 
kow te Legionu A m erykańskiego w swych niebieskich mundurach podczas defilady 

w New Yorku. U dołu  defilada am erykańskich Legionisfek.

„Autosport"
B a r a n o w lc z e .  u l ,  I ła A sk a  S
po eca ooony i dętki ro*erow e- 
ssm ochcdow e I m ot cyklów., 
różnych wymiarów wszechśwla-

tow^l slpwv rnarlrf

„ U W L e 3 E R r «
Poisklei S-ki Mkc. Wyi. Gum, 
R adioodbiorniki, rowery pate-

fnnv i r |y tv  or»Z Ż ' rOW1'l.
D ogodne w aru n k i sp ła ty .

W ysyiamy c f t .ty  na żądanie.
Firm a H lu tosport*

B e z p ł a t n y c h  porad udziela Instytut Kosmetyczny 
J a n i n y  H r y n i e w i c z c w t e j ,  M i c k i e w i c z a  l.

A
Nleno-

toweny

sukces ZNACHOR Junosza-
Slepowskl

Początek 
o  godz. 2-e]

H E L IO S 1 Potężny rom ans 
n rlo sny .

W roi g>ówn. bo-

" " " • li W W W  /CUSI&J HIUŁJ *35™?*
b o h a te r .M ayerllngu* oraz JEAN A R T H U R . Nad program : f l tr ,k r |q  kolorowa i ak tualia

C A S IH O J OzK m onu m en ta , n^ arcvrfłt*ło na czekał ^ały <wlat

T R A P A L G A R
Im ponuiąca obsaaa; F r e d d ie  B a r th o lo m e w , M a d e le ln e  C z o l 1, T y r r n e  P o w a l i  l In.

Nad program  DO DfUKt Początek punktualnie o  g u d .. 2 —4— 6- B— 1U.20

POISK1F 1 INO
Wielki trium f eolskie] produkcji.

Film o potężne] I najpiękniejszej miłoSct p. t.ŚWIATOWID I

P Ł O M I E N N E  S E K C A
W rot. gł. kwiat Aktorstwa P olsk iego. EL2BIĘ1A BARSZCZE ArSKft, M ieczysław CYBULSKI 
Kazimierz JU^OSZfl-STĘ^OW SKI M ieczys aw WĘGF.ĆYN I inni. N adprogram . fltrakc.e

OGNISKO! J 2 ! _
= =  TRL,9 0 r  A TA
W roi. gł. t l ż b l e i s  B a r s z c z e w s k a  i F ra n c isz ek  B r o d ź  e w lr z  n cze le  zesnoKi zn a 1' . »rt. 
Nad p rogram  I ItO ZliUltO INIŚ IKIIIAI KI 1'ticz. seans, o 4 -ej, w  n led z . I fiw. o  ti-el.

(Jlelds- zboźowo-towarowa 
i Iniarska w Wi!nie
z dn ia  1 października 1917 r.

Ceny za towar średniei handlow e1 |a- 
kości, ze 100 ag. parytet W ilno, przy nor­
malne] turyfie przewozowe) (len za 1000 kg 
f-co wag, sL zał.l Ziem iopłody — w ładun
kach wagonowych, m ąka 1 otręby—w mnlel-
szych Holciach. W złotych ■
Ż y t o  I stand . 69P g/l 2 3 - 23.50

.  H a 670 , 22.25 22 75
“ “ze ilca I .  730 . — —

.  II -  716 , 28.25 29.25
Jęczm ień I .6 7 8 /6 7 3 . (k asz l — —

.  II .  649 .  . 22.— ? 2 5 r

-  m .  62t',8 ,  (past.) 2 ' .— 21,5T7
Owies 1 -  468 , 2 ' 75 7? 75

ił .  445 . 19 75 29.7 S
Gi yka .  610 . 1 9 - 7 0 -
Mąka pszen .gaL  1 0 -5 0 3 ( 4 -  75 45 715

■ • .  J.fl 0 —6C% 44 — 44.50
•  • .  II * 0 -6 5 % — —
• » .  11 fl 50 6ż% 32 50 33.—
m » .  III 6 5 -7 0 % 27.50 28 i0
m w pastewna — —
.  żytnia gaL 1 0 —50% 3 5 . - 3N50
• • .  I 0 -6 5 % 32.50 33.—
•  • .  II 50—*5% 25.50 26.—
9 • razowa do 95% 25 — 25.50

Otręby pszenna m iałkie przem .
stand . 15 25 15.50

.  żvtrłe  nrze. shlnd. 1450 15.—
Lubin niebieski 13 51 1 4 -
S a-nlę ln iane b. 90% f-co w. s. z. 40 50 41.25
Len trzepany stand. Ho-o

dziej b. 1 -,k. 216.50 1740.—  1780 -  
,  Wołożvn 1c 50. — l RfO —

‘Jgłoszente
Komisja Gospodarcza W ięzienia w Wl- 

ln.jce zawiadam ia że w dniu 15 go puździer 
nika 1937 r. o  godz. 13-ej odbędzie się prze­
targ w W ięzieniu w W ilejce na dostaw ę ar­
tykułów  żyw nościow ych na IV kwarta! 1937 
ri ku. u m ianow icie: 30.01)9 kg. ż .ta , 000 Kg. 
jęczm ienia, 1000 kg. pęczaku, 1000 kg. mąki 
żstn icj pytlow ej) 1000 kg. kaszv jęczm iennej 
drobnej, 1000 kg. grochu polnego białego, 
120.000 kg. kartofli, --rOOO kg. kapusty św ie­
żej, 2000 kg słoniny i 2 boczki śledzi, ogó l­
ni j wartości ponad 3000 zł.

O ferentów obow iązuje sk ładanie wadium  
w w ysokości HP/o wartości forowanych ar­
tykułów.

Rliższrch in fonn acyj udziela kierownik  
Dziatu Gnspodarczcgo w ięzienia w godzi-
ni cli o j  9-oj do 12-ej za wyjątkiem  niedziel
i św iąt.

Składanie ofert do dnia 14 października  
1937 r w W ięzieniu w Yśilejce.

Komisja zastrzega sob ie prawo podziału  
dostaw  i wyboru oferentów  chociażby ceny  
bytv nniniższe.

M. Wiie.jka, dnia 29 września 1037 F.
Naczelnik W iezienia 

B Heller. 
Podkom isarz S. W 
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S P R Z E D A J E  S I Ł
z dłuflipm bankowym

dam muraw 3 ny
3 piętrowy z ogródkiem kwia- 
| towym koło kość. św. Piotra 
ij i Pawła. O warurwach do- 
i  wiedzieć się: Urząd Woje- 
| wódzk pokój 50
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Szkolą NauK Politycznych
p r z y

Instytucie Naukowo-Badawczym Europy Wschodniej
Wilno. ul. flrsenalska 8, teł. 16-2"7.

Z prawami wyższej uczelni. Mitura konieona Kur? trzyletni- 
Wykłady wieczom**; godz. 17—2J. Początek roku akademickiego 
4 p’ źJiitfrnika 1Q3 roku. Przyjęcia tylko osob;śce od 27 września 
do 12 październiki r. b. Program szkoły wysyła sekretariat po na- 

doslanlu znaczków pocztowych za 15 gr.

Nr. akt: 402/37.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI-

Komornik Sądu Grodzki go w Łuzkacił 
Gustaw Ziółkowski, m ający kancelarię w  
Łużkach, ul. Dzisnieńska Ń .. 12 na podsta­
wie a r t  602 k. p. c. podaje do publicznej 
w iadom ości, że dnia 29 października 1937 r. 
o godz. 12 w maj Siećków, gm. m ikolajow- 
skiej. odbędzie się pierw sza licytacja rucho­
m ości. należących do M .eczyslaw„ Gory- 
niew skiego, sk ładających się  z 24.960 kg. 
żyta w ziarnie lub 390 kop żyta niem łóco- 
nego i 5.120 kg. pszenicy w ziarnie m b 8C 
kop pszenicy niem tóconei. oszacow anym  na 
łączną sum ę zł. 2231 pr. 90.

Ruchom ości można o g l-ó a ć  w  dniu licy­
tacji w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

Dnia 28 września 1937 r
Komornik 

G ZIÓŁKOWSKI.
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DOKTOR MED.
J. Plotrowicz-JurczenWowa

Ordynator Szpitala Sawicz Choroby skórne, 
weneryczni i kobiece, ul. W ileńska Nr 34, 
tel 18 66 1>rzyjn uje od 5— 7 wierz

D O K T Ó R
u* •  i f  s  o  n

Choroby skórne, w eneryczne i mocro* 
płciowo. W ileńska 7, teł 10—67 Przyjm uje  
cc.dzieii od 5—8 w niedzielę od 9— 12.
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A T U S Z E R U
Kuria Laicnerowa

Przyjm uje od godz 9-ej rano uo godr V-eJ 
wieczorem  LI Jakuba ąJsińskiego 5— 18 

| róg Ofiarnej, obok Sądu

A K I I S Z . C R E A
S m i s a t o w s l c a  ’*

o ra t Gabinet Kosm etyczny, odm ładzani#  
ctry . usuw anie zm arszczek, wągrów pie­
gów brodawek, łupieżu, usuwanie liuszrzu  
z bioder i brzucha, kremy odm ; dznjąre, 
wanny elektryczne, eleklryzacja Ceny przy- 
siępnc. Porady bezpłatne. Zamk iwa 26 6.

t trt" • t - i n . i - i m u — — i t i ł t ł ł ł t m u

Handel i Przentusl
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NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO zakupu pończoch, 
skarpet, rękaw ic-ck, bielizny, k n w a t ó ir 
W. NOWICKI, W ilno W ie ka 30. Nowinki 
sezonowe.

CENTRALA ZAOPATRZEŃ OGRODNI­
CZYCH — W ilno, Za walna 28. teł 21 - 4S, 
t j  Twój najłepszy doradca fachow y. Przyj­
m ujem y zam ów ienia na drzewka owocowe.
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SŁOWNIK języka poiskiego, 8 tom ów ca­
łość 17.541 stron, 15.08? s-p alt w idn ie; ósem  
ki) do sprzedania za pół cen) katalogowej. 
W iadom ość. a.Igii llońska 16 m. 5 (Czytelnia) 
od gonz. 11 do *9

AGAWA 15-to letnia niedrogo do sprze­
dania. Dow. Dzielna 4°- -4.

FORTEPIAN tanio do sprzedania. W ilno, 
ul. Antokolska 138 u ogrodnika H«r*ztejna 
(bliższe inform acje ul. Końska Nr. .4— 1)
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L O K A L E
BERSA INSTYTUTU UARITa S DLA MĘ­

SKIEJ MŁODZIEŻY SZKOLNEJ przyjmie 
jeszcze kilku uczniów. Opłata mii uęczria 46 
ztotycli. Zgłoszenia w pstytucie Cari.as, ul. 
Zamkowa Nr. 8 w godzinach urzędowych od  
9 do 15, względnie po południu u ks. Dyrek­
tora Bursy przy ul. W iłknm ierskiej 1.

GARAŻ BOKR do w ynajęcia ul. W ileń­
ska Nr. 48

DO WYNAJĘCIA 5-po': ' v* m ieszkanie 
z balkonem , słoneczne, z wszelkim i wygoda 
m<, na 2-gim piętrze od 1-go listopada rb. 
p izy  ul. K atwaryjskiej 69/6, telefon 11- 10.  
Oglądać m ożna codziennie do godz. 0  w
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MLOłlA juteligentna posiadają :a 7 klas 
gim poszukuje pracy biurowej za skrom nem  
wynagrodzeniem. P isze na m aszynie, zna 

buchalterię. Poważne -referencje Olerty: 
D zielna 40— 4 (Zwierzyniec).
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T T T T » T T T T T T T T V  T T T T T T - T T S T T T T T T T T T T V f T » T T 4

KTO PRZYCZYNI SIĘ do odnalezięnią  
koni: 1 klacg 3-Ieim a, kasztanow ata z białlj 
gwiazdką na czole, grzywa do połow y lub 
zupełnie ostrzyżona w sierści siw e w łosy, 
na przcdn.ch lopatkacn z obu s tr o n . małe 
guzki oraz żrebka półtoraroczna gn iad j oe* 
żadnych odm ian, grzywka stojąca lub strzy­
żona, skradzione trzy tygodnie icm u —  zna­
lazca otrzym a 160 złotycn nagrody od właś­
ciciela. — Bronisi iw Ignatowicz. K olon ii

RKDAKLJA i ADMINISTRACJA- 
/o n to P .K  O 700.312 K'outorozrachunkowe 1, Wilno I 
C a n t  l*u I a —  W ilno, ul Biskupa Banduiskiego 4 
Pedanci* tei  79— godziny p r / y j e ć  I—3 p„ p u b  dtilt  
Adm im sttacia tel 99—czynna od godz 9.30— 15.30 
D rt łC tf t ł i i :  te l .  3*40. R u lak cia ię  ppisow me ^waca

O d d z i a ł y .  N ow ogródek . uL Koscielaa 4 
L ida. nl. Zamkowa 1 
d a ra n o w lrz e , ul. Mickiewicza I

P r z e d s t a w i c i e l e :  K let, NleSwie* 51 .nur,, 
5 rr7u izvn . stolpce, w o t-ż  in. Wilejk .W ar­
szawa, ul. Traugutta 3, Grodno, 3-go Ma]a 6.

CENA PRENUMERATY m ies ięczn ie :  z od­
noszeniem  do domu w k ia ju — 3 z ł., za gra­
nicą 6 zł., ł  odbiciem  w idm im stiacji zł. 2 5 0  
aa wsi. w m iejscowościach gdzie nie me 

utzędu pocztow ego am agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ. Zc wiersz milimetr, pized tekstem 75 gr^ w tekście 60 gt 
za tekstem X  gr., kionika redakc I komunikaty X  gi. za wiersz jedni 
Do tych cen doucza się za ogłoszenia cyfrowe ł tabelaryczne 50% . Układ 
ogłoszeń W tekście 5-cto łamowy, za tekstem 10-łamowy. Za treSć ogłoszeń 
i rubrykę .nade dane* reaakcja nie odpowiada Administracja zastrzegł ubt# 
prawo znnariy terminu drnku og oszeń ł nie p-zyjmuje i«sttzeżeć mle|scti 

Ogłoszenia są przyjmowani w godz- 9-30 — 16.30 t 17 — 19, i

Wydawnlcłwo „Kurjer W lłeńskl" Sp. z o. o. Druk, ,,Znlcz"{ Wilno, ul, Blsk. Banduiskiego 4, tel. 3-40. Redaktor ccc  JAN PU»lAŁi.G.


